
NUMER 89. POWSZECHNY iŁ Kwietnia 1862 r.

BIURO REDAK CJI:

Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 415.

Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, nie 
zwracają się.

PRENUMERATA-.

Pismo Urzędowe, Polityczne i  Naukowe. w B i u r z e  R e d a k c j i  
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Prenumerata w Warezawlei
Rocznie Rs. 8.—Półrocznie Rs. 4.—Kwartalnie Rs. 2. 

Miesięcznie kop. 67.— Nr. pojedynczy kop. 5.
Sobota, 19 Kwietnia 1862.

Prenumerata na Pronlncylt
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 

Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1.

SPIS RZECZY.
CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 

z Królestwa
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. —  O rozciągłości p ra­

wa propinacyjnego w Królestwie Polakiem. 
Wiadomości Zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.
Jurisprudencja Warszawskich Departamentów 

Rządzącego Senatu 
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

CZĘSC URZĘDOWA.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , mając sobie przedstawione 
przez JW . p. o. Namiestnika wnioski Rady Stanu 
Królestwa o potrzebie:

1. Przejrzenia Tytułu III, zawieszonego w wy­
konaniu prawa o normalnem rozgraniczeniu w r. 
1818 uchwalonego, ogarniając nowemi przepisami 
i zamiany gruntów tudzież alienacje gruntów pod 
tytułem wieczystej dzierżawy, w takim mianowicie 
sposobie, iżby akta tego rodzaju ze szkodą 
wierzycieli hypotecznyck powstawać nie mogły, a 
przyzwoicie pod tym względem wylegitymowane 
od zakłóceń przez wierzycieli zasłonionomi zosta­
ły, oraz

2. Zmiany części kodexu postępowania o przy- 
musowem wywłaszczeniu i uchylenia ustawy z f. 
1811, o taksie dóbr zajętych na subhastacją,

Najwyżej rozkazać raczył, przygotować odpowie­
dnie projekta, celem wprowadzenia powyższych 
wniosków w wykonanie.

U k a z d o  R a d y  A d m i n is t r a c y j n e j  N a s z e g o  

K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Oceniając z zupełnem N a s z e m  zadowoleniem 
długoletnią służbę Jeuerała-Adjutanta L iidersa, 
czasowo Głównodowodzącego 1-ą Armją i p. o. Na­
miestnika N a s z e g o  w Królestwie Polskiem, oraz 
szczególne Jego zasługi, okazane w ciągu ostatnich 
lat dwudziestu w zawodzie w-ojskowym, postanowi 
liśmy i stanowimy:

Art. 1. W  zamian za dobra Mąkolin*w Guber- 
nji Płockiej Powiecie Płockim leżące, Ukazem N a j  
w y ż s z y m  z d. 11 (23) Czerwca 1841 r. nadane 
mu na własność dziedziczną, które następnie, na 
prośbę jego, na zasadzie ogólnego w podobnych wy­
padkach N a j w y ż s z e g o  zezwolenia z d. 18 (30) 
Maja 184G r. wróciły w posiadanie Skarbu Króle­
stwa, a obdarowany pobierał dochód z nich prze­
znaczony gotowizną,— Nadajemy Najmiłościwićj, 
stosownie do zatwierdzonych w d. 4 (10) Paździer­
nika 1835 r., przepisów o urządzeniu dóbr, które 
z mocy donacji przechodzą na własność prywatną, 
rzeczonemu wyżej Jenerałowi-Adjutantowi Lilders 
na dziedzictwo wiccznemi czasy, z takiemi prawa­
mi i użytkami, z jakiemi skarb Królestwa posiada, 
dobra Chełm, w Gubernii Lubelskiej, Powiecie 
Krasnostawskim położone, z należącemi do nich 
folwarkami, wsiami, użytkami i przynależytościami, 
przynoszące czystego rocznego dochodu rs dwa 
tysiące dziewięćset dwadzieścia pięć.

A rt. 2. Obdarowany, wstępując w prawo wła­
sności zupełnej, podlega:

a) ścieśnieniom, jakie z mocy akt, w formie pra­
wem przepisanej sporządzonych, do hypoteki wnie- 
sionemi zostały;

/;) ścieśnieniem, wynikającym z praw i przywi­
lejów, włościanom i kolonistom służących, które 
chociażby i nie były zastrzeżone w hypotece, za­
chowują jednak moc sw oją, skoro w ostatnich 
trzech hitach wykonywane były.

Art. 3. Obdarowany winien przyjąć na siebie 
dług Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, od 
którego Skarb płacić będzie należne temuż Towa­
rzystwu procenta aż do zupełnego umorzenia tego 
dłngu. . . . . .

Art. 4. Obdarowany winien ponosić tak istnie­
jące, jak i na przyszłość ustanowić się mogące 
Przez Rząd podatki i obowiązki.

Art. 5. Ponieważ urządzenie kolonialne dóbr 
Chełm, już zostało przez Rząd rozpoczęte, pizeto 
prowadzone będzie aż do zupełnego ukończenia na 
zasadzie przepisów w d. 4 (16) Października 1835 
roku N a j w y ż e j  zatwierdzonych i Instrukcji w ro­
ku 1841 przez Radę Administracyjną, w duchu 
tych przepisów, do urządzenia dóbr donacyjnych 
przepisanej.

Art. 6. Przenoszeni©') nowe wznoszenie budo­
wli włościańskich, gdyby tego w skutek urządzenia 
włościan zachodziła potrzeba, nastąpić winno kosz­
tem obdarowanego, k tó r y  do tego ma prawo żądać 
0d włościan pomocy w robociznie pieszej i sprzę- 
żajnej.

Art. 7. Koszta pomiaru j  urządzenia włościan 
należą także do obdarowanego, włościanie zaś obo­
wiązani są dostarczyć tylko robocizny pieszej
i sprzężnjuej. .

Art. 8. Nim urządzenie włościan ukończone 
i w wykonanie wprowadzone zostanie, obdarowany 
Pod żadnym względem nie może od nich innych żą­
dać obowiązków nad te, jakie mu aktem podaw-
czym wskazane będą.

A rt- 9. Wszystko, co jest na gruncie pomie- 
nionych dóbr, ja k o  to: inwentarze żywe i martwe, 
słowem wszystko, co stanowi własność Skarbu, na­
leży do obdarowanego na zasadzie 30 Art- pizcpi- 
sów wyżej zacytowanych, wszystko zaś co się znaj­
duje na gruntach w ło śc ia ń sk ic h , jak również co 
oni do użytku mieli sobie oddane lub sami nabyli) 
jako to. wszelkie inwentarze, sprzęty, narzędzia 
rolnicze i naczynia gospodarskie i t. d. jest własno­
ścią włościan.

Art. 10. Gdyby w dobrach nadanych, znajdo­
wały się magazyny kommunjalne i inna własność 
gromadzka, te od donacji są wyłączone i jako na­
leżące do gromady, istotnym ich właścicielom od­
dane być winny.

Art" 11 Kapitał pochodzący z okupu czynszu
przez włościan płaconego, stosownie do art. 8 i 24 
przepisów o urządzeniu dóbr z mocy donacji prze­
chodzących na własność prywatną, należy do obda­

rowanego; procent zaś od pozostającego na wiecz­
ne czasy na gruncie kapitału, jako podatek publi­
czny, w noszony być ma przez obdarowanego do 
Skarbu tytułem kwarty.

Art. 12. Nim urządzenie włościan nastąpi, po- 
mieniony w poprzedzającym artykule podatek ty­
tułem kwarty, wpływać ma do Skarbu w stosunku 
dotychczasowych powinności włościańskich i we­
dług zasad, przez Komisję Rządową Przychodów 

Skarbu wskazać się mających.
Art. 13. Obdarowany w dobrach mu nadanych 

zachowa w swej mocy kontrakty zawarte przez 
Skarb z osobami prywatnem i; wchodzi zaś we 
wszelkie prawa Skarbu, temiż kontraktam i zape­
wnione i przyjmuje na siebie obowiązki z nich wy­
pływające.

Art. 14. Służebności z innych dóbr Rządo­
wych dla dóbr, które niniejszem Nadajemy, jak 
wzajemnie służebności dóbr, donację stanowiących, 
dla dóbr innych Rządowych, ustają odtąd na zaw­
sze, a jeśli włościanie nadanych dóbr poniosą na 
tem jakiekolwiek straty, do obdarowanego wyna­
grodzenie ich należeć będzie.

Art. 15. W razie zalegania obdarowanego 
w. uiszczeniu opłat, należności i innych obowiązków 
przez Skarb na niego przy donacji szczegółowo na­
łożonych, dobra nadane wzięte będą w Administra­
cję Rządową na tak długo, dopóki uiszczenie nie 
nastąpi.

Art. 16. Obdarowany nie ma prawa żądać od 
Skarbu dopłaty niedobranego dochodu w stosunku, 
jaki przy obdarowaniu za zasadę przyjęty został, 
chociażby nawet dochód takowy przez wypadki nie­
przewidziane, a nawet skutkiem urządzenia wło­
ścian, zmniejszeniu uległ; lecz podobnie jak inni 
właściciele gruntowi, na mocy przepisów ogólnych 
i w pewnych wypadkach ma prawo prosić o alle- 
wiacją.

Art. 17. Termin donacji zacząć się ma od d. 
20 Maja (1 Czerwca) 18G2 r., wtedy też wprowa­
dzenie w posessją dóbr nastąpi; do tego zaś czasu 
Skarb płacić będzie obdarowanemu, jak  dotąd, 
przypadający mu dochód.

Art. 18. W  duchu art. 1 niniejszego Ukazu, 
przy zdaniu dóbr obdarowanemu, Komisja Rządo­
wa Przychodów i Skarbu wskaże szczegółowe zasa­
dy do uregulowania dogodności gospodarskich tak 
folwarcznych jak  włościańskich, tudzież przydziele­
nia lasu na potrzeby miejscowe, wskaże mu oraz 
granice i części dobra darowane składające, jako 
też .obowiązki któro na nich ciążą. Akt podawczy 
na mocy tych zasad spisany, będzie dokumentem 
donacji.

Art. 19. Gdyby przy takowem uregulowaniu, 
zamianę jednych użytków i realności na drugie, 
uznano potrzebną i równie dogodną tak dla Skarbu 
jak  i dla zaokrąglenia dóbr —  Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu upoważnioną zostaje do jej 
wykonania i w takim rakie mocną jest zatrzymać 
na rzecz S k a r b u  części d ó b r  d a ro w a n y c h  w zamian 
za dopłaty pieniężne, jeśli takowe od obdarowanego 
należeć będą.

A r t  20. Spory między obdarowanym a włościa­
nami z powodu ich urządzenia wynikłe, rozpozna­
wane będą w drodze administracyjnej.

Art. 21. Dobra nadane, przechodząc w jednej i 
nierozdzielnej całości z rąk jednych do drugich 
podług porządku sukcesji niżej opisanego, nie mo­
gą być w żadnym przypadku ani obciążane nowemi 
zobowiązaniami nad te, jakie do tychże dóbr przy 
nadaniu przywiązane zostały— ani w zastaw pusz­
czane a następnie sprzedawane, nie tylko z woli 
samego właściciela, ale nawet za długi i pretensje 
bądź Skarbowi, bądź prywatne, oraz w żaden spo­
sób alieuowane.

a) Prawo brania spadku, rozciąga się tylko do 
dzieci prawego łoża, wyznania prawosławnego, 
w żadnym przypadku nie ulega podziałowi i zawsze 
przechodzić będzie na najstarszego w rodzeństwie

b) Prawo brania spadku mają naprzód synowie.
c) Nie wyłączają się wszakże na tychże samych 

zasadach córki, w razie gdyby nie było synów, lub 
ich potomstwa płci męzltiej.

d) Jeżeli nie ma potomstwa w linji prostej, pra­
wo brania spadku przechodzi tymże samym po 
rządkiem na najbliższą linję kollateralną.

,)  Gdyby pokolenie zupełnie wygasło, w takim 
razie dobra uznane będą za odumarłe.

/ )  Dobra te przejdą na własność Skarbu i wów­
czas, kiedy nie będzie sukcesora w linji wskazanej 
ze stanu rosyjskiej szlachty dziedzicznej wyznania 
prawosławnego.

Art. 22. Po wniesieniu niniejszej woli N a s z e j  
do ksiąg hypotecznyck, tytuł własności na imię 
obdarowanego ma być uregulowany w hypotece, nie 
pierwej jednak, jak  po wykonami przepisów, w a r­
tykułach 18 i 19 objętych.

Art. 23. Koszta spisania aktu donacyjnego, 
przepisania tytułu własności w księdze hypotecznej, 
tradycji dóbr, koszta stempla i inne wszelkiego 
rodzaju wydatki, poniesie obdarowany.

A rt 24. Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  
który w Dzienniku Praw ma być umieszczony, 
Rada Administracyjna Królestwa poruczy Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu.

(podpisano) „ A 4  h KO A U 41* !>. ’ 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .  

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J- Tymowski. 
w Petersburgu, 13 (25) Marca 1862 r.

w m. Piotrkowie d. 20 Marca (1 Kwietnia)r. b. 
w m. Kaliszu d. 24 Marca (5 Kwietnia) r. b. 
w m. Kielcach d. 24 Marca (5 Kwietnia) r. b. 
w m. Sandomierzu d. 28 Marca (9 Kwietnia) r. b. 
Zgromadzeni Członkowie Rad miejskich, po 

sprawdzeniu ważności wyborów, wykonali przysięgę 
podług roty i obrządku, i oznaczyli term ina perjo- 
dycznych każdej Rady posiedzeń.

Na trzymających pióro powołani zostali: 
w Radzie miejskiej Włocławskiej p. Dawid Po­

znański,
w Radzie miejskiej Częstochowskiej p. Juljan 

K alinka ,
w Radzie miejskiej Piotrkowskiej p. Ignacy Grę-

(1, ica,
w Radzie miejskiej Kaliskiej p. Franciszek Mo­

drzejewski,
w Radzie miejskiej Kieleckiej p. Wojciech Zabo­

rowski,
w Radzie miejskiej Sandomierskiej p. Józef 

Wawro.

Z  Petersburga, 11 Kwietnia.
We wtorek 27 marca (v. s ), p. Bismarck-Scli&n- 

liausen, nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
N. Króla Pruskiego, miał zaszczyt być przyjmo­
wany' przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość na posłuchaniu 
pożegnalnem.

We środę, 28 marca (v. s.) hrabia Thun-Hohen- 
stein, nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
N. Cesarza Austrjackiego, miał zaszczyt być przyj­
mowany na posłuchaniu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  

P a n a .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.

Ogólne Zebranie Rady Stanu Królestwa, po roz­
poznaniu na posiedzeniach z d. 3 (15) i 4 (16) 
b. m. otrzymanej do opinji, w myśl art. 27 organi­
zacji swej, sprawy dotyczącej Instytucji' fabryczno- 
rolniczej Sztabin,— z powdu nadchodzących Świąt 
Wielkanocnych a następnie wyborów do Władz 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, odroczone 
zostało do d. 29 Maja (10 Czerwca) r. b.

Podług otrzymanych od właściwych Władz do­
niesień, ostatniemi czasy otwarte zostały następu­
jące Rady miejskie: ,

w m. W łocławku d. 19 (31) Marca r. b. 
w m. Częstochowie d. 21 Marca Kwietnia) r. b.

O rozciągłości 'prawa propinacyjnego 
w Królestwie Polskiem.

Kodeks Cywilny obowiązujący nie 
czyni żadnej o prawie propinacji wzmian 
ki i nie wymienia go pomiędzy atrybucja 
mi własności gruntowej. W  duchu Ko 
deksu Cywilnego prawo propinacji uwa­
żane jest na równi z przemysłem fabry­
cznym i handlowym, które nie są przed­
miotem prawa Cywilnego, lecz ulegają 
oddzielnym przepisom administracji kra­
jowej, dlatego przepisy Kodeksu Cywil 
nego nie mogą służyć za podstawę do 
określenia rozciągłości prawa propinacyj 
nego.

Dawniejsze ustawy krajowe, mianowi­
cie Statut Jana Olbrachta Króla z roku 
1496 przekonywa, że w owym czasie wol­
no było każdemu, t. j. nietylko właścicie­
lom wsi, ale także ich poddanym, piwo 
warzyć i inne trunki wyrabiać, lub one 
skąd się podoba sprowadzać i szynkować. 
Osnowa tego statutu, również jak  ustaw 
późniejszych zr. 1 7 6 4 il7 6 8  przekonywa, 
że pod nazwiskiem propinacji czyli juris 
propinandi, rozumiane było samo prawo 
szynkowania, dla tego Konstytucja z r. 
1764 pod tytułem: Ubezpieczenie miast 
(Volumine Legum V I I folio 83), tudzież 
Konstytucja z r. 1768 pod tytułem: W a­
runek (Volumine Legum V II folio 599), 
odróżniają prawo wyrabiania trunków 
od prawa szynkowania, pierwsze nazy­
wając jus braxandi et distillandi, drugie 
jus propinandi.

Ustawa podd.4 (16) Maja 1848 r. Naj­
wyżej zatwierdzona, w art. 112 113, l l 4  
i 116, prawo propinacji i prawo szynko­
wania trunków krajowych, uważa za je ­
dnoznaczne.

Z tego okazuje się, że istotą prawa 
aropinacyjnego jest prawo szynkowania 
trunków, bądź własnej fabrykacji, lub od 
cogo obcego nabytych. Kto zatem miał 
prawo propinacji, ten mógł zakładać szyn- 
d  i ciągnąć ze sprzedaży krajowych trun- 
ców korzyści,mógł nie dopuszczać do po­
dobnych korzyści osób innych, prawa 
propinacji nie mających; lecz żadne pra­
wo nie upoważniało go do zabraniania 
mieszkańcom wyrabiania i sprowadzania 
trunków na własną domową potrzebę, 
skąd się komu podoba.

Trudnienie się rzemiosłami i handlem 
należało głównie do mieszkańców miast 
W szystkie niemal miasta urządzone na 
prawie niemieckiem,chełminskiem, mag- 
deburskiem, lubeckiem i t. p., miałypra- 
wo propinacji. Nikt przeto obcy prócz 
mieszczan, nie miał prawa zakładać szyn­
ków w tych miastach, lecz nie było wzbro­
nione osobom stanu wolnego na własną 
domową ich potrzebę wyrabiać lub spro­
wadzać trunków. Jakoż dawne Konsty­
tucje mianowicie:

z r. 1613 pod tytułem, O piwie prze- 
woźnem (Vol. Leg. III  fol- 176)

z r. 1667 tyt. Czopowe (Vol. Leg. IV  
fol 935).

z r. 1703 tyt. Podatek szeląga (Vol.
L eg IV  f. 92).

z r. 1 7 6 4  tyt,Ubezpieczenie (Vol.Leg. 
V II £ 83 od ustępu: Zagęściły się i t. d), 
zniosły i uchyliły szynki założone po

miastach przez obce osoby prawa pro­
pinacji nie mające, lecz nie zabroniły 
wyrabiania i sprowadzania na własną 
domową potrzebę, owszem nietylko Sta­
tut z roku 1496, ale także Konstytucje 
z lat 1613 i 1764 wyżej powołane, wy­
raźnie to upoważniły.

W  ustawach krajów Niemieckich, tu­
dzież innych narodów germańskiego po­
chodzenia, znane były tak zwane służe­
bności przymusowe: Zwangs-Bann-Ge- 
rechtigkeiten, które po łacinie nazywa­
no, juria bannonia albo servkutes juris 
germanici—we Pranej i,les droits bamials.
Na zasadzie tych praw osoby przywile- 
jowane mogły wymagać, aby mieszkańcy 
pewnej przestrzeni, zaspokajali potrzeby 
swoje, mianowicie pokarmu i napoju w za­
kładach tychże osób uprzywilejowanych. 
Niewolno było naprzykład piec clileba 
gdzieindziej jak w piecach dziedzica, ani 
mleć zboża tylko w jego młynach; nie­
wolno wina wyciskać w swoich lub ob­
cych prasach,ani brać trunków skąd inąd, 
jak z szynków uprzywilejowanego wła 
ściciela. Prawo takie co do trunków na 
zywano Getranke-Zwang.

Prawo powszechne Pruskie (A llge  
meines preussisches Landreclit), podaje 
opis tego rodzaju służebności w Części 
1 Tytule 23, a podług tłomaczenia wy­
danego w Poznaniu w r. 1826, jest tej 
osnowy:

§ 1. Prawo służebności osobistej (die 
Zwangs-Gerechtigkeit) w ogólnem zna 
czeniu jest to prawo ograniczenia innych 
ay  używaniu ich wolności,na korzyść ma­
jącego prawo służebności.

§. 2. Tu zaś rozumie się pod prawem 
służebności osobistej prawo zabronienia 
osobom tejże służebności ulegającym  
sprowadzania lub przysposabiania pe­
wnych potrzeb u kogo innego, jak tylko 
prawo tejże służebności mającego.

(§§ 3 —6 opuszczają się).
§ 7. Stąd tylko, iż ktokolwiek od nie­
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osobom stanu jego służącej, utrata onej- 
że dowodzoną być nie może.

§ 12. Gdy komu prawo slużebuości 
osobistej na pewien obwód przez Rząd 
nadane zostało, stąd domniemywa się, 
iż toż mu służy względem wszystkich 
mieszkańców obwodu, bez różnicy stanu 
lub jurisdykcji, pod którą zostają,

§ 14. Same prawo służebności osobi­
stej, nie obejmuje jeszcze prawa zabro­
nienia mieszkańcom onejże podległym, 
własnego przysposobienia dla swoich po­
trzeb.

§ 17. Gdy służebność mający nadu­
żywa prawa swojego" na ucisk zobowią 
zanego, tamten po poprzedniem napom­
nieniu go, może być swego prawa wyro­
kiem pozbawiony.

(reszta opuszcza się).
Lecz kiedy Rządy przekonały się, że 

z przy wiej ów tego rodzaju wynikały roz­
liczne spory, zatargi i nadużycia, uprzy­
wilejowani dostarczali złe i niezdrowe 
trunki i cenę samowolnie narzucali, 
mieszkańcy starali się, już to potajemnem 
sprowadzaniem, już też innemi środkami 
od krzywdy zasłaniać się i przeciw dzie­
dzicom występować, z czego potvstawa- 
ly liczue procesa kryminalne,—dla tego 
Rządy uchyliły przywileje wspomnione, 
jako społeczności szkodliwe i niepoket 
zrządzające. W  szczególności zaś Cesarz 
Rzymski, Król Niemiecki później Au- 
strjacki uchylił one, rozporządzeniami 
w latach 1786 i 1802 wydanemi. W e  
Francji uchylono te służebności ustawą 
z d. 15 Marca 1790 roku i późniejszemi. 
Król Pruskj uchylił one, edyktami wy- 
dąnemi w latach 1810, 1818 i 1833.

Prawo dla Księztwa Poznańskiego 
wydane w d. 13 Maja 1833 r., zabroniło 
nawet szynkarzom zobowiązywać się do 
brania trunków z pewnej gorzelni lub 
browaru, dłużej jak przez rok jeden. 1 ra- 
wo wreszcie w r. 1845 uchwalone o rze- 
miosłach i zarobkach (Gewerbe— Ord- 
nung) porównało praw o propinacji z prze­
mysłem fabrycznym i handlowym, od­
dzielając go od własności gruntowej.

W  Królestwie Polskiem nie było ża­
dnej ustawy, ktoraby wprowadziła do 
kraju służebności niemieckie, servitutes 
juris germanici, jako prawidło ogólne. 
Prawo zaś sprzedawania trunków ionych  
szynkowania, co jest właściwie prawo 
propinacji, z postępem czasu samym czy­
nem przywiązane zostało do własność, 
gruntowej; dla tego konstytucja z roku 
1768 pod tytułem A kt osobny w § 18 
ostrzegła, że propinacja po miejscach in 
empliyteusin danych przy właścicielach

gruntu (circa dominos directos fundi) zo­
stawać powinna (Vol. Leg. V II 599). 
Lecz żadna ustawia nie ograniczyła 
mieszkańców' w służącej każdemu od na­
tury możności szukania pokarmów i na­
pojów dla zaspokojania własnej potrze­
by, gdzie się komu podoba. Przymus za­
tem trunkowy nie był przywiązany do 
prawa propinacyjnego, lecz o ile egzy­
stował, mógł wypływać z odrębnego 
stosunku.

Każde ograniczenie własności, a tem 
bardziej praw osobistych, może być sku­
tkiem tylko wyraźnego prawa, albo umo­
wy prawnie zawartej.

Nie domniemywui się samo przez się 
i ograniczenie osoby nie może być naby-
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te przez przedawnienie. Ktoby zatem 
utrzymywał, że nie jest wolno mieszkań­
com sprowadzania na domową potrzebę 
trunków, zkąd się komu podoba, byłby 
w obowiązku przytoczyć ustawę, która 
zakaz tego rodzaju zaprowadziła, a po­
dobna ustawa nie egzystuje. Sprowa­
dzanie przeto i wyrabianie trunków na 
domowrą potrzebę, jako niezakazane, nie 
może być uważane za czyn prawu prze­
ciwny.

Osnowa ustaw wykazuje raczej, że to 
było dozwolone. Statut bowiem Jana 
Olbrachta z r. 1496 wyżej powołany, 
który każdemu dozwalał wyrabiania na 
swą potrzebę i sprowadzania trunków, co 
do tego zastrzeżenia przez żadną później - 
szą ustawę nie został zniesiony.

Statut z roku 1511 lit. Nobiles regni 
(Vol. Leg. 1 f. 376) uwalniający od opła­
ty czopowego szlachtę, która po miastach 
w arzyła piwo na własną potrzebę, okazu­
je, że takie warzenie piwa nie było uwa­
żane za przeciwne prawni przeciwmemu, 
które należało do miasta. Konstytucja 
z r. 1764 lit. Ubezpieczenie (Vol. Leg. 
V II 83) zachowuje zwyczaj (usuną) r o ­

bienia i dowmżenia piwa Je miast, cho­
ciaż praw o propinacji, wyraiw** na rzecz 
samych miast zastrzegła. Konstytucja 
z r. 1768 lit. Zniesienie (Vol. Leg. V 11 
808) zabroniła propinacji posiadaczom 
dóbr królewskich, zAvanych Wójtostwami 
i Solectivami, pomimo to Ayolno im było 
na sw oją potrzebę piwro warzyć i gorzał­
kę palić, jak o tem przekonywają przy­
wileje królewskie po tej jeszcze ustaAvie 
wydawane, co przekony Ava, że prawrn pro- 
linacji rozciągało się tylko do prawa 
sprzedawania trunków.

Lustracje wreszcie wielu Starostw 
i innych dóbr królewskich przekonywa- 
ą, że Ayłościanic tychże dóbr mieli aat o 1-  

i i o ś ć  robienia trunków na własną potrze­
bę, m i a n o w i c i e  w czasie świąt,, chrzcin 
i A vesela , czyli obrzędów małżeńskich.

Do takiego stanu rzeczy UstaAra z r. 
1768 (Vol. Leg. A l i  627) zaregulowała 
pobór podatku czopowego, nakazując, aby 
czopow e nietylko od trunków na wy­
szynk robionych opłacane było, ale tak­
że od wódki na własną potrzebę palonej 
albo kupowanej.

Z p o w y ż s z e g o  o p is u  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  
p r z y m u s  t r u n k o w y  n ie  b y ł  p r z y w ią z a n y  
d o  p raw 'a  p r o p in a c y j n e g o ,  in a c z e j  p o d l e ­
g a ł y b y  m u  A y sz y s tk ie  o s o b y  b e z  A v zg łę -  
d u  n a  s ta n , c z y l i  k a ż d y ,  k o m u  p raw m  p r o ­
p in a c j i  n ie  s łu ż y ło .  O  i l e  z a ś  p r z y m u s  
t r u n k o w y  b y ł  w  w y k o n a n iu ,  s t o s o w a ło  
s i ę  t o  j e d y n i e  d o  te j  k la s y  m ie s z k a ń c ó w ,  
k t ó r a  u l e g a ł a  w ła d z y  i j u r i s d y k c j i  d z i e -  
dzicÓAr i z o s t a w a ła  a y  s t a n ie  p o d d a ń s t w a .  
W ł a ś c i c i e l e  d ó b r  s t a n u  s z l a c h e c k ie g o  
m ie l i  av  d a w n ie j s z y c h  c z a s a c h  u d z ia ł  Ayła- 
d z y  M o n a r s z e j  w  a d m in is t r a c j i  k r a j u ,—  
z  t y t u ł u  z a te m  w ła d z y  i j u r i s d y k c j i  n a d  
p o d d a n y m i, m i e l i  s p o s o b n o ś ć  r o z r z ą d z a ­
n ia  ic h  c z y n n o ś c ia m i ,  z a k a z y w a n ia  im  
a b y  s i ę n ie o d d a ł a l i  z  g r u n t u ,  a  t e m  s a m e m  
a b y  i  d o  k a r c z e m  o b c y c h  n ie  c h o d z i l i .  
Z t e j  t e ż  p r z y c z y n y  w ło ś c i a n ie  d ó b r  k r ó ­
le w s k i c h ,  n i e  z o s t a ją c  a y  t a k  ś c i s ł e m  p o d ­
daństwie, n ie  m ie l i  s o b i e  w z b r o n io n e g o  
w y r a b ia n ia  t r u n k ó w  n a  dom oA i'a p o t r z e ­
b ę  i  d la  t o g o  t a k ż e  a y o I i i o  b y ł o  o s o b o m  
s t a n u  s z l a c h e c k ie g o  w y r a b ia ć  i  s p r o w a ­
d z a ć  t r u n k i  n a  SAyoją p o t r z e b ę ,  a y  t a k ic h  
m ia s ta c h ,  w- k t ó r y c h  p r a w o  p r o p in a c j i  im  
n ie  s ł u ż y ło ,  n ie  m o g ł y b y  z a ś  t e g o  c z y ­
n ić ,  g d y b y  p r z y m u s  tr u n k o A v y  b y ł  p r z y -  
w ią z a n y  d o  praAva p r o p in a c j i .

Przez z a p r o A v a d z e n ie  n o w e j  o r g a n iz a ­
c j i  kraju z a  rządu p r u s k i e g o  i  a u s tr ja ­
c k ie g o ,  A yładza i jurisdykcja w ła ś c i c i e l i  
d ó b r  z o s t a ła  o g r a n ic z o n ą .

4V części dzisiejszegoKrólestwa, któ­
ra zostawała pod rządem anstrjackim, 
Cesarz rzymski i niemiecki Franciszek 
II, który później panował pod tytułem  
Cesarza austrjackiego Franciszka I, pa-



tentem z dnia 21 grudnia 1802 r. po­
stanowił: że tak po miastach, jako i po 
wsiach wolno jest każdemu sprowadzać 
na swoją potrzebę trunki, z której bądź 
obcej własności, „wszelki więc przymus 
trunkowy, który obowiązywał mieszczan 
i włościan do brania trunków od zwierz­
chności gruntowej, poczynając od 1 li­
stopada 1803 r. całkiem w powszechno­
ści ma ustać.”

Osnowa tego patentu żadnej już nib 
zostawia wątpliwości, że przymus trun­
kowy, o ile był dawniej wykonywany, 
stosował się jedynie do jednej klasy lu­
dności, która zostawała w poddaństwie 
pod zwierzchnością dziedziców i że na­
dal zupełnie został uchylony.

W  części kraju, która była pod rzą­
dem pruskim, nie wyszła żadna szcze- 
g-ólna ustawa, któraby mocą samego 
prawa przymus trunkowy jako nowy za­
prowadziła, albo istniejący uchyliła. P ra ­
wo zaś powszechne pruskie, jako wyda­
ne dla krajów, w których przymus trun­
kowy oddawna był ustalony, służyło tyl­
ko za prawidło do zawiązywania przez 
umowę w tym przedmiocie stosunków 
i regulowania nadal istniejących.

Przez ustawę z dnia 22 lipca 1807 r. 
zniesione zostało poddaństwo i wszyscy 
mieszkańcy do używania jednakowych 
praw cywilnych zostali dopuszczeni, a 
jurysdykcja, którą dawniej wykonywali 
dziedzice, przeszła do atrybucji rządo­
wej. Każdy zrodzony w byłem Księ- 
ztwie W arszawskiem uznany został za 
obywatela. D ekret królewski z dnia 19 
grudnia 1807 r. (Dziennik Praw  tom I, 
stronica 2 i 3cia.)

Z objęciem przeto przez R ządjuris- 
dykcji i władzy nad wszystkiemi mie­
szkańcami kraju i z uchyleniem poddań­
stwa, zniknęła dawniejszego przymusu 
trunkowego zasada i właściciele nie 
mieli już tego tytułu do zakazu spro­
wadzania trunków na swą potrzebę.

Od dnia 1 Maja 1808 r. w.jednej czę­
ści, a od dnia 15 sierpnia 1810 r. w dru­
giej części dzisiejszegoKrólestwa zapro­
wadzony został jako prawo obowiązują­
ce Kodeks Cywilny Francuzki; kodeks 
ten osnowany jest na przepisach ustaw 
wyżej powołanych z r. 1790, uchylają­
cych służebności niemieckie ?(les droits 
baiuils); dlatego w artykule 686 zaka­
zuje ustanawiać służebności osobistych,— 

O tem dostatecznie defini­
cja w prawie pruskiem zamieszczona. 
Dotyka on bowiem z naturv swoiei 
wszystkich mieszkańców pewnej prze­
strzeni, chociażby żadnych stosunków 
z właścicielem nie zawierali, a nawet 
osoby, które tylko czasowo do jakiego 
miejsca bądź w interesach handlowych, 
albo przemysłowych przybywają, nadaje 
przeto pewien rodzaj władzy nad mie­
szkańcami kraju, jaka tylko Rządowi ex 
jure  majestico służyć może.

Ustawa przechodnia z dnia 10 paź­
dziernika 1809 r. w art. 9 (Dziennik 
praw tom I I  str. 84),U stawa podobna z d. 
16 Stycznia 1811 roku (Dziennik praw 
Księstwa W arszawskiego tom I I I ,  
str. 157), zachowały moc praw dawniej­
szych, co do czynów pod temiż prawami 
spełnionych, a w szczególności skutki 
patentu Cesarskiego, z r. 1802 wyżej 
powołanego, pozostały w swej mocy 
i przymus trunkowy tym patentem znie­
siony, żadnem później szem prawem nie 
został wskrzeszony, owszem Kodeks Cy­
wilny jako osnowany na podobnych do 
tego patentu ustawach, tego rodzaju 
przymusu zabrania.

Rzeczywiście też od czasu zaprowa­
dzenia praw i urządzeń obecnie obowią­
zujących, właściciele dóbr w ogóle za­
niechali wykonywać przymusu trunko­
wego.

Przeciwne wypadki należą do wyjąt­
ków i mogą one spotykać jedynie tę 
klasę mieszkańców, która nie ma środ­
ków obrony i sposobu udania się po wy­
miar sprawiedliwości.

Niektórzy właściciele usiłowali utrzy­
mać przymus trunkowy przez wydawa­
nie włościanom zamiast zapłaty pienię­
żnej za robotę, kartek i innych znaków 
do karczmy, lecz Rada Administracyjna 
Królestwa, przez postanowienia z dnia 
4 (16) maja 1845 r. (Dziennik praw tom 
3G) czynów podobnych zakazała.

Przepisy dotyczące dóbr rządowych 
nie dopuszczają służebności przymuso­
wych, dlatego też i art. 38 instrukcji 
do oczynszowania włościan w dobrach 
Najmiłościwiej rozdarowanyoh,przez R a­
dę Administracyjną Królestwa r. 1841 
zatwierdzonej, nie zabrania osadnikom 
sprowadzania trunków na domową po­
trzebę, a samo prawo propinacji czyli 
szvnkowania na rzecz właścicieli Majo­
ratów zachowuje.

Komisja Rządowa Spraw W ew nętrz­
nych i Duchownych w rozporządzeniu 
swojem daty 27 czerwca (9 lipca) 1844 r. 
Nr. 12,501/27,683, przez Dziennik Gu- 
bemialny ogłoszonem (Dziennik Gu- 
bernji Augustowskiej z r. 1844 Nr. 30) 
uznała podobnież, że przymus trunkowy,

jako prawu przeciwny, dopuszczony być 
nie może.

Przymus trunkowy nie dałby się na­
wet pogodzić z obecnym stanem admi­
nistracji krajowej i teraźniejszym ru­
chem stosunków handlowych i przemy­
słowych. W  miastach naprzykład ^urzę­
dnicy administracyjni i sądowi będąc 
sami ustanowieni do wykonywania ju- 
risdykcji i władzy, nie mogliby ulegać 
pod względem zaspokajania pierwszych 
potrzeb kontroli i rozporządzeniom wła­
ściciela, albo ustanowionego przezeń 
dzierżawcy, który może być rozmaitego 
stanu i wyznania, gdyż i żydzi propina­
cję dzierżawić mogą. Podobnież na 
wsiach osoby stanu szlacheckiego naby­
wają i posiadają grunta pod nazwiskiem 
kolonij,—każdy nawet przejeżdżający 
mógłby być pociągany pod kontrolę 
dziedzica lub dzierżawcy propinacji, a 
takiego stanu rzeczy nigdy nie było i 
dopuszczony być nie może, gdyż kon­
trola i władza nad mieszkańcami służy 
jedynie Rządowi, który zarazem nad 
wszystkimi rozciąga opiekę.

Statut organiczny pod datą 14 lu­
tego 1832 r. Najwyżej potwierdzo­
ny takową zapewnia.

Objawiło się wprawdzie zdanie nie­
których osób, jakoby przymus trunko­
wy mógł być usprawiedliwiony osnową 
artykułu 544 Kodeksu Cvwilnego,który
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nadaje właścicielowi rzeczy możność 
rozporządzenia nią w sposób najrozcią- 
glejszy i w granicach ustawą zakreślo­
nych. Lecz sama osnowa tego przepisu 
dostatecznie wykazuje bezzasadność po­
wyższego zdania, gdyż możność rozpo­
rządzenia gruntów żadnego nie nadaje 
prawa do rozporządzania czynnościami 
osób, chociażby one nawet nieprawnie 
do jakiego miasta lub wsi przybyły. 
Dozór policyjny wykonywany jest przez 
władzeRządowe i urzędników przezRząd 
mianowanych, a mianowicie, lubo po 
wsiach obowiązki W ójtów gmin poru- 
czone są właścicielom, dzieje się to je ­
dnak na mocy szczególnej nominacji od 
Rządu — i mocen jest Rząd mianować 
W ójtem  inną osobę, jeżeli właściciel nie 
posiada prawem wymaganej kwalifi­
kacji.

Inni znowu utrzymują, że właściciele 
dóbr opłacając podatek ofiary z propi­
nacji, mają prawTo do przymusu trunko­
wego.

Twierdzenie to przecież jest mylne, 
f?j., „ o.Kj i  u.-* nacji nucnuaow sporządzo­
nej w r. 1789, na której opiera się po­
datek ofiary, zamieszczony został do­
chód z wyszynku trunków, który przy 
właścicielach zostaje, a to w sposób po­
dobny, jak dochód z przewozów grobel­
nego, mostowego, z tartaków i t. p. za­
kładów, bez względu czyli kto ina obo­
wiązek przejeżdżania, przewożenia się 
lub przywożenia drzewa do tartaku. Z tej 
samej przyczyny prawo uchwalone pod 
datą 24-go Marca 1809, (Dziennik Praw  
Księztwa Warszawskiego, tom I. str. 
244) dotychczas obowiązujące, nakazało 
powiększenie podatku ofiary z propina­
cji w tych tylko miejscach, gdzie przy­
były nowe karczmy i szynki, bez wzglę­
du czyli ludność przybyła i czyli kto 
miał obowiązek pobierania trunków. Czy­
li zaś przez odjęcie właścicielom juris- 
dykcji i uchylenie poddaństwa, na zasa­
dzie którego przymus trunkowy wyko­
nywali, ponieśli jaką stratę, kwestja ta 
w roku 1807 ostatecznie załatwioną zo­
stała.

Twierdzą wreszcie niektórzy, jakoby 
przymus trunkowy wypływał z natury 
propinacji i jakoby bez przymusu propi­
nacja istnieć nie mogła.
* Twierdzenie to jest odparte prostemi 

czynami, doświadczeniem i przepisami. 
Istniała bowiem w krajach niemieckich 
propinacja bez przymusu i obecnie w do­
brach rządowych w Królestwie istnieje 
i co raz większy dochód przynosi—a § 
14 wyżej powołany Tytułu 23-go prawa 
pruskiego okazuje,że z prawa służebności 
osobistej nie wynika jeszcze zakaz wy­
rabiania trunków na własną potrzebę.

D ekret Króla Saskiego z dnia 14 Lu- 
tego 1812 r. (Dziennik praw Księztwa 
YYarszawskiego, tom IY, str. 220), po­
dając zasady do wyrachowania opłaty 
podatku czopowego w § 6 przepisuje: 
że posiadłości wiejskie, w których karcz­
my nie masz, nie są wolne od podatku 
czopowego, lecz wchodzić będą w poczet 
mieszkańców tego miejsca, skąd trunki 
zwykle biorą, albo brać są obowiązani.

Osnowa ta, zdaje się juzy puszczać, że 
w niektórych miejscach mógł istnieć obo­
wiązek brania trunków, — że jednak nie 
był powszechny, przypuszczenie to nie 
zmienia prawa ogólnego. Istnienie to 
mogło się opierać na umowie czasowej 
wyjątkowej, a dekret nie mając zamiaru 
regulować prawa propinacyjnego, nie 
chciał przesądzać umowom, które ulega­
ły przepisom prawa cywilnego. W resz­
cie dekret ten został uchylony i obecnie 
nie obowiązuje, lećz natomiast nowe 
przepisy zostały wydane.

Ukaz Najwyższy z dnia 5 (17) Lipca 
1844 roku i ustawa o wyrobie i przedaży 
wódki pod datą 4 (16) Maja r. b. Naj­
wyżej potwierdzona, podały nowe pod 
tym względem prawidła. Postanowienie 
Rady Administracyjnej z d. 11 (23) L i­
pca 1844 r. (Dziennik praw, tom 34, str. 
201) w art. 131, zabraniało sprzedaży 
wódek ze składów wiejskich na rzecz ob­
cych włościan, a przepis ten byłby zby­
teczny i niejiotrzebny, gdyby podobny 
zakaz jnż wprzód egzystował i wypły­
wał z samego prawa propinacji. Oprócz 
tego, nie jest wcale zakazaną sprzedaż 
w ódki obcym włościanom po karczmach 
i szynkach. Natomiast zaś ustawa w ro- 
ku bieżącym wydana w podobny sposób 
jak  dawniejsze przepisy, zabrania sprze­
daży komubądź wódki po karczmach za 
niższą cenę od normalnie ozncczonęj (art. 
72 ustawy). Ze składu wiejskiego zaka­
zaną jest zupełnie sprzedaż okowity na 
rzecz Włościan (art. 89 ustawy). W ła­
ściciele nie mają prawa zakładać i utrzy- 
my wać szynkÓAy na swoim gruncie, jeże­
li na nim nie jest osiedlona ludność wr o- 
znaczonej przez prawo ilości (art. 77) 
i nie mogą utrzymywać domów zajezd­
nych z szynkiem po za obrębem miast 
i wsi, jeżeli nie stoją przy trakcie bitym 
wielkim lub średnim. Dla tego nakaza­
ne jest zniesienie wszelkich szynków 
utrzymywanych wśród gruntów nieosie- 
dlonych, pod cudzą włością albo wysta­
wionych przy drogach mniejszych. W ła­
ścicielom mniejszych posiadłości,nie obej­
mujących 20 włók ziemi rolnej, albo 20 
domów mieszkalnych, zabronione jest 
zakładanie gorzelni (art. 52). W reszcie 
ustawa ta zgodnie z zasadą wyżej obja­
śnioną, pod nazwiskiem propinacji, obej­
muje samo tylko szynkowanie trunków 
krajowych, jak się to okazuje z art. 112, 
113,114 i 116.

Tym sposobem ustawa, zachowując po­
szanowanie praw nabytych i w wykona­
niu będących, odróżnia przemysł propi- 
nacyjny, od własności ziemskiej.

Przy takim stanie praw i urządzeń 
w kraju obowiązujących, jesteśmy zdania: 

że prawo propinacji nadaje właści­
cielom jedynie ty tu ł do ciągnienia 
korzyści ze sprzedaży i szynkowa- 
nia trunków kraj owych, bądź swojej 
fabrykacji lub zkąd inąd nabytych, 
lecz nie upoważnia toż prawo j>ro- 
jiinacji właścicieli, do zakazywania 
1T11GS/'  ̂ ° w a w i  l v i  c i j  owym śp ro wa-
dzania na ich domową jmtrzebę trun ­
ków, skąd się komu podoba.

Zdanie zaś to, opieramy na tych głó­
wnie zasadach:

1) Ze w jednej połowie dzisiejszego 
Królestwa Polskiego, która dawniej zo­
stawała pod rządem austrjackim, wyra­
źny przepis patentu Cesarskiego z roku 
1802, uchylający przymus truukowy, ża­
dnej już pod tym względem nie dopusz­
cza kwestji.

2) Że w drugiej j)ołowie kraju, wła­
ściciele nigdy nie mieli i teraz nie mają 
żadnej ustawy, któraby ich upoważniała 
do przymusu trunkowego, a z objęciem 
przez Rząd jurisdykcji i władzy nad 
wszystkimi mieszkańcami kraju, utra­
cili sposobność do wykonywania przy­
musu. Nadto Jjrzy dobrach rządowych 
wyraźny przepis nie dopuszcza trunkowe­
go przymusu.

3) Że przymus trunkowy byłby jtrze- 
ciwny artykułowi 686 Kodeksu Cywil­
nego i teraźniejszemu porządkowi admi­
nistracji krajowej. Postęp przemysłu 
krajowego wystawiony byłby na uszczer­
bek, gdyby zasada przymusowa i mono- 
jioliczna do innych jego gałęzi była zasto­
sowaną i jako legalna była dopuszczaną.

Zastanawiając, się zaś nad tym przed­
miotem z jiraktycznego stanowiska, uwa­
żamy:

a) Że przepisy obowiązujące obecnie, 
zabraniające zniżania ceny wódki j>o 
karczmach, zabraniające zakładania szyn­
ków pod obcemi wsiami, i znoszące tego  
rodzaju szynki, które dawały powód do 
współubiegania się z powodu blizkiego  
położenia, daleko skuteczniej zabezjiie- 
czają dochód właścicieli, niżeli usiłowa- 
ny at czasie dawniejszym jirzymus trun- 
koAvy, do którego wykonania,jako w j>ra- 
Avie nieznanego, nie było żadnego pra­
wem upoważnionego środka.

b) Że w łaściciele dający za cenę spra­
w iedliw ą dobre trunki, nie obawiają się, 
aby mieszkańcy udawali się do obcych 
i odległych szynków, kiedy m ogą mieć 
to samo na miejscu. Jakoż doświadcze­
nie nabyte w  kraju tutejszym i w  innych  
krajach jirzyniosło to przekonanie, że 
Avłaściciele spraAvicdliwie postępujący, 
żadnej nie ponieśli straty, z odstąpieniem  
od przymusu trunkowego. Ztąd wynika, 
że ci tylko AArłaściciele m ogliby obsta­
wać za jirzymusem trunkowym, którzy- 
by m ieli zamiar dopuszczać się niespra- 
Aviodliwości.

c) Że przymus trunkowy gdzie egzy­
stował, otwierał źródło do zatargów i pro­
cesów karnych, przeciążających swoją

liczb ą  w ładze; z u ch y len ia  zaś onego  
o s iąg n ię tą  zo s ta ła  sp raw ied liw ość i spo- 
k o jn o ść  bez zatargÓAV i procesów , i u s ta ­
ła  p o trze b a  częstszej in te rw e n c ji W ład z  
P o licy jn y ch .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Hpranoiditnlf.

Patrie, podając wiadomości o posunięciu się 
jenerała P rim a w M eksyku do Orizaba, a wi- 
ce-admirała Jurien  de la Graviere do Tehua- 
kan, dodaje, iż z pewnością postawa rządu 
francuzkiego w sprawie m eksykańskiej nie 
uległa żadnej zmianie. Podług jej wiadomości, 
spodziewano się w końcu Kwietnia zgroma­
dzenia się w Puebla stronników rządu mo- 
narchicznego, którego postanowienia miały 
być oddane na decyzję ludu meksykańskiego. 
Pays obrachowywując że wojska francuzkie 
będą mogły zająć stolicę M eksyku w drugiej 
połowie Kwietnia, ze swej strony robi uwagę, 
że natenczas zapewnezachowawcze żywioły bę­
dą tam tak silne iż będzie można ogłosić tym ­
czasowy, a prawdopodobnie jenerał Almonte 
odegra ważną rolę w tej pokojowej rewolucji. 
Independance bulge jednak nie podziela zdania 
dzienników frańeuzkich; na zasadzie listów z 
Yera-Cruz utrzym uje ona, że jenerał Almonte 
nie posiada w M eksyku prawie żadnego Avply- 
wu, że stronnictwo rządu monarcbicznego jest 
bardzo słabe, dla tego zaprowadzenie tam  te­
go kształtu rządu, ajeszcze z oddaniem tronu 
obcemu księciu, nie zapewniałoby wcale spo- 
kojności wewnętrznej, dla utrzym ania której 
potrzebaby było częstych interwenci) mo­
carstw, a dla poparcia swego zdania dziennik 
ten odwołuje się do depeszy okólnikowej p. 
Sewarda z d. 3 m arca do ajentów dyploma­
tycznych Stanów Zjednoczonych, wynurza­
jącej podobneż opinje.

W edług wiadomości z Berlina, powtórny 
wybór deputowanych rozwiązanej izby posel­
skiej, zdaje się nie ulegać wątpliwości. Nie 
tylko okazuje się. to z usposobienia ogólnego 

‘wyborców, ale z licznych protestacij przeciw­
ko okólnikom ministrów, ogłaszanych przez 
rady miejskie, senaty uniwersyteckie, ciała 
adwokatów, izby handlowe, z pomiędzy k tó ­
rych Monitor wspomina o protestacji napisanej 
w  wyrażeniach nadzwyczaj umiarkowanych 
trybunału handlowego w Trewirze. Członko­
wie togo trybunału oświadczają, iż zachowają 
swobodę wyborczą, której myślą użyć tylko 
na korzyść K róla i Ojczyzny. W  Berlinie krą­
ży pogłoska, żc protestacje te sprawiły pewne 
wrażenie w najwyższych sferach. Nierozsądna 
gorliwość niższych urzędników Avywołała od­
działanie w duchu przeciwnym, a K ról W il­
helm niezadowolony jest, iż m inisterstwo 
wmięszało go do tej sprawy, która znajduje 
tylko stronników w małej frakcji. ZapeAvnia- 
ją, że osoby wysoko położone objaśniały K ró­
la W ilhelm a co do rzeczywistych usposobień
a  U  U l i  11 J J U T J l l U Z j l l C g U  1  O X / i - L X b X J g  p u v y n o g u  o W n

nictwa, w celu zwalenia w Austrji gabinetu 
Schmerlinga i ustaw lutowych. S tan  sprawy 
niemieckiej może także av Królu pruskim  
wzbudzić obawę, aby P ru sy  nie straciły swe­
go stanoAviska w Niemczech na korzyść da­
wnego ich Arspółzawodnika o hegemonję.

Gabinet austrjacki korzysta z błędów po­
pełnionych przez gabinet berliński, i pracuje 
nad przywróceniem dawnego swego wpływu 
w Niemczech. Z tego powodu godny jest 
uwagi artyku ł Oesterreta/iische Zeitung, dzien­
nika uważanggo za półurzędoAvy, w którym  
suroAvo je s t potępiane stronnictwo feudalne, 
za odrzucenie prawa o odpowiedzialności mi­
nistrów. Dziennik ten oburza się, iż można 
było przypuszczać, jakoby p. Schm crling był 
przeciwnikiem tego prawa. „P. Schmerling, 
powiada on, może czasem nie zupełnie zga­
dzać się z dephtowanemi co do rozmiarów po­
stępu, lecz nigdy nie dopuści cofania się wstecz, 
nie tylko z swych zasad, ale przez roztropność, 
bo nie chce tym  sposobem służyć za szczebel 
swym przeciwnikom”.

Jakkolw iek komisja wysadzona w P rusach 
do zaproponowania oszczędności av budżecie 
wojny ukończyłajuż swe prace,dotąd wynik ich 
nie jes t wiadomy, lecz jak  donosi Ajencja kon­
tynentalna, komisia ta okazała się przeciwną 
projektom p. von der Heydta.

W  W iedniu według depeszy Ajencji Konty­
nentalnej znów zaczynają się okazywać oznaki 
przesilenia gabinetowego. P . P lener pozostał 
na swem stanowisku tylko czasowo i to na 
żądanie p. Schmerlinga, który ma nadzieję że 
potrafi po AA'akacjach parlam entalnych skło­
nić izbę do pojednania się z widokami mini­
stra  skarbu. Tymczasem stronnictwo feudal­
ne łączy się podobno z stronnictwem  Avęgier- 
skiem pragnącem przy wrócenia praw  z przed
1848 r., któro nazywają stronnictwem 1847 r. 
W  W ęgrzech nie ma ono wielkiego wpływu, 
róAvnie jak  i stronnictwo rezolucji; S tronnic­
two zaś adresu, czyli Deaka coraz większą 
zyskuje tam siłę.

W edług wiadomości z Serbji, rząd tam ­
tejszy powziął Aviadomość, że P o rta  wydała 
Avojskom rozstawionym na granicy tego k ra ­
ju, stanowczy rozkaz wejścia na stopę wo­
jenną, żeby były av stanie w każdej chwili 
wkroczyć do tego księstwa. W szyscy konsu- 
lowie mieli otrzymać o tem zawiadomienie. 
Rząd Serbski spodziewał się otrzymać ulti­
m atum  od Porty. Lecz podobno pogłoski te 
przesadzają stan rzeczy-, k tóry  w każdym ra ­
zie jes t naprężony.

Depesza z Trjestu przez DubrOAvnik nie 
bardzo się zgadza z depeszami nadesłanemi 
z głównej kw atery Om er-paszy, to jest z Mo- 
staru.

Wiadomości z A ten potrzebują potwierdze­
nia według powszechnego zdania dzienników.

W iadomość o zmianie m inisterstw a av Por- 
tugalji potwierdzają dzienniki p ó ł u r z ę d o w e  

francuzkie. Utworzenie nowego gabinetu po­
wierzone zostało p .  d’Avila, byłemu m inistro­
wi skarbu. Zdaje się, że skutkiem  tej zmiany, 
nie będzie już potrzeba r o z w i ą z y w a ć  korte- 
zów, jak  to zamierzał uczynić gabinet Loule.

W iadomości z A m e r y k i  ciągle są sprzyja­
jące sprawie stanów północnych, bkonrede- 
rowani, którzy z początku wojny odnieśli tak 
znaczne korzyści i posunęli się naprzód, teraz 
muszą bronić stanów bawełniczych. S ku t­

kiem tego spodziewają się ukończenia wojny 
domowej w ciągu bieżącego lata,

łn j lja .
Londyn, 15 Kwietnia. Times wspomina jesz­

cze i dziś o rozprawach w izbie angielskiej w 
kwestji włoskiej. Powiedziano tam między 
innemi: „Lord Palm erston oświadczył bez 
ogródek, że okupacja Rzymu przez wojska 
francuzkie jest naruszeniem zapoiviedzianej 
przez Cesarza Napoleona zasady nieinterwen­
cji oraz głoszonego przez tegoż monarchę ży- 
czenia, ażeby W łochy zostały Avyswobodzone. 
T ak jawnie wypowiedziany sposób zapatry­
wania się na rzeczy, nie dopuszcza najmniej­
szego ograniczenia ani złagodzenia jego zna­
czenia,”

O kw estji obrony kraju tenże dziennik tak 
się wyraża: „Pocieszającą jest Aviadoiność, że 
rząd pojmuje należycie wymagania obecnych 
czasów. Anglja znajduje się teraz w dziwnem 
położeniu: to co dziś uważanem jest jako p ra­
wda doAv-iedziona, musi być nazajutrz odrzu- 
conem, a nie możemy- przewidzieć, czy za ty ­
dzień przechylimy się na stronę bezwarunko­
wej potęgi okrętów pancernych, lub też na 
stronę dział niszczących wszelkie przeszkody. 
Lecz książę Cambridge w przekonywający 
sposób oświadczył, iż nie należy zwlekać i 
czekać, gdyż w  takim  razie Anglja może po­
zostać bez należytych środkóAA- obrony. Na 
nic się nie przyda, gdy będziemy głosić, że 
znajdujemy się av stanie przechodnim. J a k ­
kolwiek to ostatnie jest sluszuem, Anglja po­
winna atoli dążyć av tej epoce przechodniej, 
tak  samo jak  av każdej innej, do zapewnienia 
bezpieczeństwa kraju. Lord Grey przema­
wiał w tym  duchu publicznie i dodał, że An­
glja nie może w żadnym razie pozostać w tym 
Avzględzie bezczynną. W  ciągu ostatniego ty ­
godnia zrobilibyśmy ważny krok naprzód. 
Posiadam y obecnie działo, zdolno zniszczyć 
wszelki statek żelazem kryty, podczas gdy in­
no narody nie posiadają dotąd działa, któreby 
mogło zniszczyć naszą fiotę. Zapewniają, że 
będziemy wkrótce posiadać działo, które po­
stawi forty Spitheadu av możności ostrzeliwa­
nia każdego punktu wód, pomiędzy temi for­
tami położonych. Obok tego książę Som er­
set utrzym uje, że Anglja posiadać będzie w 
krótkim  czasie 15 okrętów pancernych, a z 
tych niektóre są już prawie gotowe, a innych 
budoAva niezwłocznie rozpoczętą zostanie. 
P ięć wojennych okrętów drewnianych zacho- 
Ava dotychczasowo blaty zclaznc, zasłaniają­
ce ich boki i pokład, a jeden okręt pancerny 
z wieżą został obstalowany. J e s t  to wpra- 
dzie coś, ale do postawienia fioty na stopie 
należytej, bardzo jeszcze Ariele brakuje. A jest 
to kwestja bardzo ważna, ważniejsza od tros­
ki o.forty Spitheadu, jakkolw iek te ostatnie 
bronią ogromnych zapasów wojennych, na­
gromadzonych w arsenałach Portsm outhu. 
Lecz dopóki drzewo, maszty, żagle i tym  po­
dobne rekwizytu okrętowe, nie zostaną zastą­
pione we flocie m eta lem , dopóty portowi 
Portsm outh grozić będzie niebezpieczeństwo 
ze strony wszelkiej eskadry nicprzyjaciel- 
n k te j , p o s ia d a j ą c e j  s i l n e  d z ia ła .  \V  ogóle je ­
dnak Anglja troszczyć się powinna o ochronę 
nie teraźniejszej, lecz przyszłej swej floty.”

Na Avielkiin przeglądzie oddziałóAA-ochotni­
czych, który odbędzie się av Brighton w  dru­
gie święto W ielkiej Nocy, znajdować się bę­
dzie, jak  zapewniają 15,000 ludzi.

A ufttrja.
Wiedeń, 1(5 Kwietnia. Ost-Deutsc/ie Post do­

nosi, że komisja finansowa izby dcputOAva- 
nych postanowiła na swych ostatnich posie­
dzeniach, odstąpić od swej poprzedniej propo­
zycji, która na tem zależała, ażeby izba roz­
trząsała szczegółowo wszystkie punkta propo- 
zycij rządowych co do budżetu. Komisja ta 
postanowiła mianowicie, iż pojedyńcze pozy­
cjo budżetu projektoAvanego, w miarę ich roz- 
trząśnięcia na walnych posiedzeniach tejże 
komisji, Avniesione zostaną przez właściwych 
sprawozdawców sekcyjnych na posiedzeniach 
izby, a jednocześnie dAvaj sprawozdawcy jene- 
ralui, którzy av tym celu zostaną wybrani, 
zestawią oddzielne uchwały komisij av przed­
miocie wydatków i pokrycia deficytu w je- 
dnę całość, poczem zredagowano zostanie 
sprawozdanie ogólne av formie projektu do 
prawa finansowego, który przedłożony z o s ta ­
nie izbie do trzeciokrotnego odczytania. P o­
nieważ av ten sposób rozprawy nad kwestją 
finansową będą mogły ro z p o c z ą ć  się niezwło­
cznie po zebraniu się deputowanych na posie­
dzenia poferyjne, a obok tego prezes zapowie­
dział na ostatniem posiedzeniu izby deputo­
wanych, że cały szereg sprawozdań z od­
dzielnych pozyćij budżetu został juz wygoto- 
wany, spodziewać się przeto należy, że prace 
tejże izby około ostatecznego załatwienia kwe­
stji finansowej nie doznają już przerwy.

W  ten sposób komisja finansowa, po zała­
twieniu kwestji budżetu, będzie mogła po­
święcić się wyłącznie rozwiązaniu kwestji 
bankowej, tem bardziej, że obie frakcje prze­
ciwne sekcji Avłaściwej (3-ej), Avygotowaly 
już swe projekta, mające być poddane pod 
rozbiór komisji finansowej in, pleno. Jeżeli te 
wszystkie przewidywania ziszczą się, głównie 
zaś jeżeli izba deputowanych nie będzie a\tc1io- 
dzić av zbyt szczegółowe dyskusje, rozwiąza­
nia największego i najtrudniejszego zadania 
spodzieAvac się można około połowy Czerw- 
ca. Przybliżenie zaś lub oddalenie chwili 
zamknięcia posiedzeń zależeć będzie av takim 
razie od przyjęcia, jakiego uchwały izby de- 
putOAvanycli doznają ze strony izby panów.

P odług Gazety Zagrzebs/ciej, Cesarz dekre­
tem  z d. D-go b. m- zatwierdził organizację 
najwyższej instancji sądowej dla królestw 
Dalmacji, Chorwacji i Slawonji, z nadaniem 
jej ty tu łu  królewskiej tabuli septemviralnej i 
z fl-yzuaczenicm Zagrzebia do odbywania po­
siedzeń.

Francja.
Paryl, 14 Kwietnia. Margrabia de Lavalette 

wyjechał wczoraj do Londynu. Niektóre oso­
by przypuszczają, że podróż ta ambasadora, 
ma związek ze sprawą Meksykańską, i że 
margr. de Lavalette, mający rozległe związki 
z członkami gabinetu londyńskiego i arysto­
kracją angielską, otrzymał poufną, półurzędo- 
Avą misję dotyczącą tej kwestji; jednakże wia­
domość ta nie zyskuje zbyt ogólnej Aviary. 
Co do pOAvrotu p. do Lavalette do Rzymu, 
trudno rozplątać się w labiryncie najróżnoro-



dniejszyeh krążących w tym przedmiocie wie­
ści. Dosyć powszechnie jednak sądzą, źe je ­
żeli dyplomata ten obejmie znów swe obo­
wiązki przy dworze papiezkim, to wcale nie 
w zamiarze zbliżenia się z jenerałem  Goyon, 
z którym  w żadnym razie nie cliciał by się po- 
godzić.Udałby się on do Rzymu albo aby przed­
stawić swe listy odwołujące, lub też z zape­
wnieniem, iż wkrótce po jego przybyciu oddali 
się jen. Goyon. Tymczasem Pays podaje na­
stępującą wiadomość: „Mówiliśmy w osta­
tnich czasach, że wątpliwem jest aby p. La- 
valette powrócił na swe stanowisko do Rzy­
mu. Obecnie wątpliwość ta  nie istnieje; p. de 
Lavalcttc, jak  zapewniają uda się do Rzymu 
zaraz po powrocie z Anglji, gdzie pojechał 
jedynie za osobistemi interesami. Co się zaś 
tycze mniemanej niezgody pomiędzy p- de 
Layalette a jenerałem  Goyonem, jesteśm y 

*pewni, że nigdy nie istniała. Trzeba niebar- 
dzo ufać wiadomościom naumyślnie rozpusz­
czanym, i nie nadawać wielkiego znaczenia, 
wieściom o jakicliciś zazdrosnych współza- 
wodnictwach, które nie iniały powodu po­
wstania.”

L isty  z Rzymu donoszą, że pomiędzy jene­
rałem Goyonem a kardynałem Antonellim, 
wcale nie zachodzi tak zupełna zgoda, jak  przy­
puszczają. Żywiąc wdzięczność dla dowódcy 
załogi francuzkioj w Rzymie, za jego uprzej­
mość i powolność dla dworu rzymskiego, mi­
nister rzym ski zbyt wiele m a rozumu, aby 
nie pojmował, że nieumiejętność jenerała Go- 
yona w zachowaniu zgody z m argrabią de L a­
yalette, może przyśpieszyć nic korzystne dla 
władzy świeckiej rozwiązanie kwestji rzym­
skiej, a co najmniej może rządowi papiezkie- 
m u przyczynić kłopotów. Co do stosunków 
jenerał z Mgrern Merode, to takowe pozosta­
ły na tej stopie, na jakiej postawiło je gwał­
towne zajście osobiste między temi dwoma 
dygnitarzami.

Też sami listy  wspominają o obecności 
w Rzymie księcia Modeny, k tóry  nie widział 
się tam  z Franciszkiem I I  i Chiayonom, leez 
dla niewiadomych przyczyn nie chciał prosić 
o posłuchanie u Ojca Sw., wszakże wiado­
mość ta  potrzebuje koniecznie potwierdzenia. 
Podobnież należy przyjąć wiadomość o wy- 
jeździe do prowincij południowych jenerała 
Clary, który został internowany w Civita- 
Yecchia pod dozorem władz francuzkich. Lecz 
zdaje się nie podlegać wątpliwości, że w maju 
wielkie będą robione wysilenia w celu wysła­
nia wypraw na południe.

Patrie podaje ostatnie wiadomości z Yera- 
Cruz, według których dowódcy wojsk fran­
cuzkich lądowych i morskich postanowili, iż 
wice-admirał Ju rien  de la Graviere będzie 
oczekiwał w Teliuakan odpowiedzi na depesze 
w których przesłał wiadomość o zawarciu 
konwencji W Soledad, kiedy tymczasem jen. 
Lorencez, ‘25-go miał wyruszyć ku stolicy 
M eksyku, na czele posiłków przysłanych 
z Francji; system ten miał niby być odpowie­
dnim potrzebom stanu rzeczy. Zresztą ludność 
m eksykańska, według wiadomości podanych 
przez ten dziennik, ciągle okazywała najlep­
sze usposobienie dla francuzów.

Kiedy cała Europa zajęta jes t działami 
przeznaczonemi do rozbijania pancerzy na 
statkach, kiedy w Anglji zbudowano działo 
Armstronga, ważąćo 30,000 funtów, któro si­
łą  50 funtów prochu wyrzuca pocisk ważący 
150 funtów, na 700 stóp odległości przed­
ziurawiający pancerz taki, jakim  jest okryty 
statek Warrior, tymczasem w Vincennes w wiel­
kiej tajemnicy, robiono próby z nowemi po­
ciskami walcowo-ostrokręgowemi, które ja k ­
kolwiek nie tak  ciężkie, nie tylko dziura­
wią, ale zarazem i rozrywają blachy. Pociski 
te mają tę wyższość nad augielskiemi, że nie- 
potrzebują tak  ogromnych ciężkich dział, pod 
które trzobaby budować nowe fregaty. W y­
nalazek ten ma być zachowany w sekrecie.

Prusy.
Poznań, 13 Kwietnia. Posener-Zeitung doposi 

co następuje: „Przed niedawnym czasem zna­
leziono na szosie przed bramą Bydgoską na- 
wpół rozbitą skrzynię, która zapewne wię­
zioną była bryką frachtową i z tej niepostrze­
żenie spadla. Przeniesiono ją  niezwłocznie 
do straży bramy, a ztamtąd do właściwej wła­
dzy. P o  ściślejszej rewizji zawartości tej 
skrzyni okazało się, iż mieściły się w niej, 
oprócz innych papierów, księgi rachunkowe 
zmarłego tu, jak  wiadomo, dnia 24 Lutego r. b. 
majora polskiego F. Kierzkowskiego. Tak 
z tych rachunków, jak  i z innych papierów 
przekonano się, że zmarły major Kierzkowski 
pobierał corocznie, począwszy od 1815 roku, 
300 tal. pensji zc skarbu pruskiego, a oprócz 
tego jeszcze dodatek, w drodze łaski, od Jego 
Królewskiej Mości, w ilości 50 tal. Wiadomo 
że F. Kierzkowski nie walczył bezpośrednio 
z arm ją pruską, tak  iż ludzki rząd pruski wi­
dział się w roku 1815 spowodowanym do wy­
znaczenia zmarłemu poinienionej pensji. P o ­
mimo to po zgonie F . Kierzkowskiego rząd 
pruski został zaatakowany tak  z kazalnicy 
jak  i przez prasę polską za to, że niegdyś u- 
więził zmarłego w Świdnicy i zabronił mu 
nosić publicznie medal Sw. Heleny, nadany 
liiu przez Cesarza Napoleona; lecz o tej oko­
liczności, że Kierzkowski pobrał od 1815 r. 
od rządu pruskiego, tytułom pensji, sumę 
ogólną 16,450 tal., o tem  n ik t nie uważał aby 
warto było chociażby wspomnieć.

IV lo c l i f .

Turyn, 11 Kwietnia. Deputowani po dwa ra ­
zy dziennie zbierali się na posiedzenia, aby jak  
najprędzej ukończyć rozprawy o prawach 
skarbowych, które mają być bezzwłocznie 
wprowadzone w wykonanie; dziś zatwierdzo­
no właśnie jedno z najważniejszych, upowa­
żniające m inistra skarbu do wypuszczenia 
w obieg obligacij skarbowych za 10 milionów. 
N a dzisiejszem wieczornem posiedzeniu, pan 
Crispi wystąpić ma z interpelacją, dotyczącą 
dekretu połączenia armji południowej i arinji 
regularnej w jedną cąłosć. Jenerał Sirtori 
wszelkich dokładał starań, aby odwieść go od
zamiaru wnoszenia interpelacji, ale p. Crispi, 
jako nowy naczelnik lewego stronnictwa, nie 
chciał odstąpić od swego postanowienia, u trzy­
mując, że musi żądać niektórych pod tym  
względem objaśnień od gabinetu, przed odro­
czeniem posiedzeń izby, i że tego na później 
odkładać nie może, bo ja k  przewidują w po­
niedziałek już nie zbierą się zapewne deputo­
wani w całym komplecie.

W czoraj interpęlowauo w senacie jen. Du- 
rando, w przedmiocie nadzwyczajnego posel­
stwa, mającego się udać do Persji, a dziś pan 
Broglio wystąpił także w izbie dep. przeciw 
projektowanej wyprawie, zwracając uwagę 
członków na ogromne i niepotrzebne koszta, 
jakie takowa za sobą pociągnie, wczorajszy bo­
wiem Opinione oświadczył, że potrzeba na ten 
cel 400,000 fr., cyfra ta więc zastraszyła cokol­
wiek niektóre umysły. Jen. Durando, odpo­
wiadając na zarzuty wsenacie oświadczył,że ko­
szta wyprawy nic przeniosą w żadnym razie 
200,000 fr., które zresztą pomieszczone są w te­
gorocznym budżecie. Toż samo powtórzył p. 
łtatazzi w izbie, dodając zarazem, że gabinet 
mając głównie potrzebę oszczędności na uwa­
dze, pragnąłby sam odłożyć na później w ypra­
wę do Persji, ale za nadto czuje się związa­
nym stosunkami dyplomatycznemi z szachom, 
do którego jeszcze za rządów hr. Cavoura wy­
słane miało być poselstwo. Zresztą oprócz 
politycznych widoków wyprawa ta będzie je­
szcze mieć na celu wprowadzenie w wykona­
nie trak ta tu  handlowego, zawartego z P ersją 
podczas bytności F erruk-K an’a w Europie 
i utworzenie 5 konsulatów włoskich w zna­
czniejszych miastach Persji. Poselstwo wy­
ruszyć ma z Aukony w ciągu bieżącego mie­
siąca, aby z łatwością przebyć mogło Ararat; 
składać się ono będzie z trzech oddziałów: 
dyplomatycznego, naukowego i wojskowego. 
Oddział naukowy otrzyma stosowne instruk­
cje od akademij turyńskiej i  neapolitańskiej, 
oddział zaś .wojskowy polecone ma zakupie­
nie koni w celu skrzyżowania rasy wschodniej 
z rasą włoską. Jeden ze znakomitszych foto­
grafów ma towarzyszyć wyprawie.

K ról stanowczo, 25 b. m. wyjeżdża do Nea­
polu, i pomimo, że skłonny jes t do choroby 
morskiej, zamyśla jednak odbyć całą podróż 
statkiem; w Genui przygotowano są już dla 
niego i jego orszaku 3 fregaty parowe. Zapy­
tują się niektórzy, komu powierzonym będzie 
kierunek m inisterstw a spraw wewnętrznych 
podczas nieobecności p. Ratazzego; zdaje się 
jednak, że żadne zastępstwa nie będą miały 
miejsca. Ponieważ K ról nic wydala się po za 
granice swego państwa, nie będzie zapewne 
oddawał władzy w ręce księcia Oarignan, tak 
jak  zrobił przeszłego roku, kiedy jeszcze W ło­
chy nie były jednolitem Królestwem. T ak sa­
mo i ministrowie, pomimo nieobecności w biu­
rach będą jednak jak dotąd pełoić swojo obo­
wiązki.

Ks. Oarignan wyjeżdża w przyszłym tygo­
dniu do Londynu w celu zwiedzenia w ysta­
wy. Książęta puszczają się także w podróż, 
udając się naprzód do Konstantynopola, na­
stępnie do Neapolu i Sycylji.

Izba deputowanych zakończyła dziś swoje 
posiedzenia, które na nowe rozpocząć się m a­
ją  w końcu Maja; posiedzenia zaś Senatu 
trw ać będą dopóki wszystkie prawa przyjęte 
już przez izbę nie zostaną zatwierdzone.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 17 Kwietnia. Na twierdzenie Gazety 

kolońskiej (Kólnische Zeitung), żo protestacje 
przeciw okólnikom wyborczym, jakie ze wszy­
stkich stron państwa nadeszły, wyw arły nie­
jak i wpływ na usposobienie sfer wyższych, 
nadmienia S te r n  Z e l ta n g ,  ż o  w  s t o r a c h  u r z ę d o ­
wych nic o tem nic wiedzą. Objawy opozycji 
nie są ani zbyt liczne, ani zbyt znaczące. Za­
biegi demokracji i jej zwolenników, nie zdo­
łają zachwiać postępowania rządu, który  na 
wezwanie monarchy podjął się zadania, przy 
sumiennem zachowaniu praw i konstytucji, 
bronić powagi korony przeciw wszelkim na­
paściom i popierać dobro kraju we wszystkich 
kierunkach.

Mostar, 15 Kwietnia. O m er-pasza pozosta­
wiwszy w warowniach Zubzi dostateczną za­
łogę, rozkazał udać się dziesięciu batalionom 
wraz z oddziałem wojska nieregularnego do 
obwodu Banjani. Potem  pięć batalionów zo­
stało odłączonych, celem zaopatrzenia w ży­
wność Niksicza, któro podczas swego powro­
tu ztamtąd, zostały pod D ugą przez znaczną 
liczbę czarnogóroów i powstańców napadnię­
te; ostatni zostali przez Turków rozproszeni, 
przyczom powstańcy zostawili 100 zabitych 
na placu bitwy. Sądząc z liczby zabitych, 
zdaje się, że zranionych musiało być dwa ra­
zy tyle. Ze strony tureckiej padło dwóch ka­
pitanów i 29 żołnierzy, zranionych zostało 1 
kapitan i 28 żołnierzy.

Mostar, 16 Kwietnia. Rozbójnicy czarnogór­
scy i powstańcy z P iva  korzystali z brodu na 
rzece Tara pod Ogradjanicami, aby przenieść 
swe mordercze napaści i pożogi do obwodu 
Taszlickiego. Celem zapobieżenia temu, Omer- 
pasza ustawił przy tem przejściu odpowiednią 
straż, składającą się z 400 ludzi, pod dowódz­
twem Derwisz - beja. Gdy się powstańcy 
zgromadzili we wsi N aratin chcąc przeszko­
dzić urządzeniu tej straży, Derwisz-bej prze­
szedł rzekę i uderzył na nich. W  czasie po­
tyczki, duchowny z P iva  przybył z 50 ludźmi 
na pomoc powstańcom. W alka jednakże skoń­
czyła się ucieczką tych ostatnich, którzy prócz 
księdza z P iva stracili 11 zabitych. Ze strony 
tureckiej zostało dwóch zabitych i sześciu rau- 
nych.

Londyn, 16 Kwietnia. Wiadomości z Nowe- 
go-Jorku z d. 5-go b. m. donoszą, że senat 
uchwalił zniesienie niewolnictwa w stanie 
Kolumbia, i wyznaczył wsparcie pieniężne na 
dobrowolne przesiedlenie się niewolników. 
Jenerał konfederacyjuy Beauregard obwaro- 
wywa K orynt. Ostatnie pobory do armji 
związkowej zostały zawieszone. Skonfedero- 
wani i związkowi czynią wielkie przygotowa­
nia do mającej nastąpić bitwy w Teunesse.

Paryż, 11 Kwietnia. Podług wiadomości z 
A ten z d. 11-go b. m. otrzymał rząd depeszę 
z Nauplji, donoszącą, żo straż arsenału ikom - 
panja artylerji i saperów oświadczyły się za 
Królem. Sądzą, że poddanie się twierdzy 
wkrótce nastąpi.

'h M adrytu donoszą, że  postanowiono, iż je ­
żeli francuzi wejdą do miasta M e k sy k u , i hi- 
szpanie także tam się udadzą.

Trjest, 16 Kwietnia. Z D ubrow nika (Rag-uzy) 
pod datą 15 K wietnia donoszą: Czarnogórcy 
w y d a l i  600 jeńców albańskich, lecz zatrzymali 
naczelników. 5,000 haszi-hozuków zmierza 
do Yassewicz wAlbanji. Dcrwisz-pasza blisko 
Nikiczu, został przez powstańców otoczony.

Berlin, 18 KwietniaA Dzisiejszy Slants-A n- 
zeiger zawiera następujący rozkaz królewski: 
W  skutku przedstawionego mi sprawozdania 
co do stanu finansowego państwa, zezwalam, 
aby na przyszłym sejmie projekt prawn'doty­
czący dalszego pobierania naddatktf\25‘ pro­
centowego, od podatku pogłównego i "klasy­
cznego, jako też od miewa i od rzezi, od 1-go 
Lipca r. b., nie był przedłożonym, a to z po­
wodu, iż ubytek, który przez usunięcie tego 
naddatku nastąpi, może być zapełniony czę­
ścią przez powiększenie dochodów, częścią 
przez zmniejszenie wydatków w budżetach 
pojedynczych władz administracyjnych. O ile 
się to da zastósować do budżetu wojskowego, 
chętnie zatwierdzę zgodnie z oświadczeniom 
dawniej przezemnio wynurzonem, oszczędno­
ści, jakie obecnie zaprowadzić się dadzą; je ­
dnakże, przytem  stanowczo oświadczam, źe 
w zakresie zarządu wojskowego, trzeba ko­
niecznie unikać takich ograniczeń, przez k tó­
re zostałyby naruszone zasady, na jakich 
opiera się gotowość do wojny i dzielność a r­
mji, a tem  .samem bezpieczeństwo i niezależ­
ność państwa,

Berlin, 16 K w ietnia 1862.
podpisano W ilhelm.

Następują podpisy wszystkich ministrów. 
Do naszego m inisterstw a stanu.

Bruksella, 16 Kwietnia. W edług wiadomo­
ści z Paryża w Indcpendance Belge, jen. Goyon 
pozostanie w Rzymie; p. Lavalette, jak  się 
zdaje, wróci tylko do Rzymu, aby złożyć P a ­
pieżowi pismo odwołujące go z posady.

Cztery pływające baterje, spuszczone zosta­
ną z warsztatów jeszcze przed pierwszym 
Maja.

Londyn, 15 Kwietnia. Dalsze wiadomości 
z Nowcgo-Jorku z 3-go donoszą, że działania 
wojenne przeciw Nowemu Orleanowi, rozpo­
częły się. New- York Times wyraża nadzieję, że 
wojna przed końcem lata ukończoną zostanie.

WIADOMOŚCI ROZMAITE-
•

— Dzień wczorajszy był niepogodny, w no­
cy deszcz ze śniegiem padał, rano śnieg, pó­
źniej deszcz do g. 11 */2, o g. 12 ‘/ 2 i o g. 3 wie­
czorem deszcz chwilowy, od g. 5 w. niebo na 
pół pogodne. Rano panował w iatr zachodni 
słaby, po południu północno-zachodni, o godz.
5 ‘/2 w. mocny, wieczorem południowo-zacho­
dni mierny. Pow ietrze chłodne, średnia tem ­
peratura dnia je s t 2V3 stopni o 3 ‘/j  niższa od 
normalnej, największe ciepło po południu (> 
stopni, w  nocy 0 stopni R. Barom etr wzno­
sił się, średnia jego wysokość jes t 743,93 mi­
limetrów. Powietrze wilgotne. E lektrycz­
ność 18 stopni.

— W  dniu 13 Marca r. b. znaleziono w rze­
ce R aw ka zwłoki Katarzyny Jóźwiak, liczą­
cej la t 43, komornicy ze wsi i gminy Nowy- 
dwór, powiatu Rawskiego.

— D nia 17 Marca r. b. we wsi Półw iesk 
mały, gminie Radomin, powiecie Lipnow- 
skirn, jak  się domyślać należy, z zatlenia się 
belki przy kominie, wszczął się pożar, k tóry  
zniszczył dom mieszkalny, ubezpieczony na 
rs. 350, i rozmaite ruchomości wartujące sr. 60.

— Zaledwo półczwarta miesiąca upływa, 
jak  wspominaliśmy (w N r 72 Dziennika Powsze­
chnego z r. z.), o ukazaniu, się na widok pu ­
bliczny małej k sią żeczk i p . Adama Goltza, 
pod tytułem: liady Gospodarskie w pytaniach 
i odpowiedziach dla ubytku wieśniaków ziemi na­
szej, a już, jak  dowiadujemy się, cały nakład 
prawie został wyczerpany, tak, że trzeba było 
pomyśleć o nowem wydaniu, które też nie­
długo opuści prasę. Tak prędkie rozejście 
się tego dziełka, najwymowniejszym jest do­
wodem praktycznej jego użyteczności, k tóra 
w tym  no woni wydaniu, jak  się dowiadujemy, 
ma być jeszcze podniesiona licznemi pomno­
żeniami.

— W yszedł z druku w Pradze zeszyt trze­
ci pism a S/cola a żyeot, wydawanego pod re­
dakcją F ranc. J. Rezaca, i obejmuje między 
innemi następujące artykuły: W  jak i sposób 
nauczyciel szkoły narodowej może obudzić 
w młodzieży ducha pobożności? przez J. W.; 
Uwagi nad wykładem historji, przez J. S.;
0  miernictwie i rysowaniu w szkołach gmin­
nych i realnych, przez J- Pk.; O szkołach 
żeńskich w Pradze i t. d. Osobny dodatek 
obejmuje: Rozprawy w wiedeńskiej radzie 
państwa; św. Prokop, opat Sazawski, przez 
Jir.; R zut oka na krainę Pow ltaw ską (wzdłuż 
rzeki W ltaw y) i t. d.

— Rozpoczęte przez księdza D ra J. A. 
Frencla wydawnictwo pisma św. w języku 
czeskim, doprowadzone zostało do 16-go ze­
szytu włącznie (księga Hioba); pomimo zgo­
nu tego duchownego (25 Lutego r. b.), wyda­
wnictwo nie zostanie ani na chwilę przerw a­
ne. Innego wydawnictwa Pism a św., przed­
sięwziętego przez księdza Bezdekę i m ające­
go stanowić trzy tomy, wyszedł w Pradze 
u Kobra tomu 2-go zeszyt pierwszy. ,

— P . K, Sabina wydaje od r. 1860 zeszy­
tami swe dzieło podtytułem : Dejepis literatury 
Ceskoslovenske (V Frazę 1860—1862). Z począt­
kowych tej pracy zeszytów nie można jeszcze 
powziąć należytego o niej wyobrażenia. O ile 
dotąd wnosić można, nie jest to historja litera­
tury  w ścisłem znaczeniu, lecz raczej zbiór 
artykułów  o rozmaitych przejawach literatu­
ry, ułożonych w porządku chronologicznym
1 z których każdy dla tego tylko me je s t sam 
w sobie zaokrąglonym, że autor obliczył swe 
dzieło na cały szereg takichże artykułów, 
wzajemnie się dopełniających. Na samym 
wstępie znajdujemy tu przegląd utworów da­
wnej poezji czeskiej z określeniem ich chara­
kteru  i znaczenia względnie do stanu oświaty 
narodowej; jest to artykuł w wysokim sto­
pniu ciekawy i mogący być przeczytany 
z przyjemnością i pożytkiem przez tych nawet, 
którzy z przedmiotem tym są już dostatecznie 
obznajmieni. Dalej idą dwa artykuły  o da- 
wnem piśmiennictwie czeskiem i działalności 
literackiej Czechów i w ogóle słowian do po­
czątku X IY  wieku. Te dwa ostatnie artyku­
ły stanowią jakby  odrębną całość, k tó rą  pier­
wszy artykuł dopełnia. Dwa znów następne 
artykuły  obejmują przegląd wieku XIV poc 
względem: 1) poezji i 2) stanu oświaty 
i nauk.

W  każdym razie dzieło p. babiny jes t na­
der cennym dla literatury czeskiej i ogólnej 
słowiańskiej nabytkiem. Potrzeba podo­

bnego przeglądu utworów literatury cze­
skiej czuć się mocno dawała po pracach Do- 
browskiego, Jungmana, Michla i Szembery, 
nadzwyczaj ważnych pod względem nauko­
wym, z powodu cennych materjałów, w nich 
nagromadzonych, lecz nieprzystępnych pra­
wie dla ogółu czytelników, nie nawykłych 
do dzieł zbyt specjalnie przedmiot trak tu ją­
cych. B rak  ten wynagradzały do pewnego 
stopnia artykuły  z dziedziny historji literatu­
ry, po czasopismach czeskich zamieszczane, 
aż nareszcie p. Sabina dziełem niniejszem 
przyszedł w pomoc ogółowi, chętnemu do po­
znania dziejów ducha narodu czeskiego. Nad­
mienić tu  jeszcze wypada, żo p. Sabina nie 
jes t bynajmniej kompilatorem, lecz owszem, 
traktuje przedmiot samodzielnie, na zasadzie 
głębokich u samych źródeł badań.

— Dzienniki donoszą o śmierci słynnego 
angielskiego żeglarza po morzach lodowa­
tych, S ir Jan ies’a C iarek Ross’a, synowca 
znanego adm irała S ir Johna Rossa, Jakób 
Ross urodził się w 1800 r. w Londynie, i k il­
kakrotnie to z swym stryjem, to z kapitanem  
P arry , odbył podróż po oceanie północnym lo­
dowatym, i odkrył biegun północny m agnety­
czny. Ńastępnic admiralicja poleciła mu ozna­
czenie punktów  nachylenia i odchylenia m a­
gnetyzmu dlaW ielkiej B rytanji,punktów, k tó ­
re posłużyły do ułożenia mapy isodynamicznej 
wydanej przez jenerała Sabine. V podróży 
swej na oceanie południowym lodowatym, 
posunął się najdalej od wszystkich swych po­
przedników, mianowicie do 78° 10° szeroko­
ści jeograficznej południowej, odkrył tam  kraj, 
k tóry  nazwał W iktorją i wulkan mający 
3,800 metrów, (przeszło 10,000 stóp), na za­
chód od którego leży biegun południowy.
W  1848 roku kapitan Ross był wysłany dla 
odkrycia śladów S ir J . Franklina. Był on 
ozdobiony krzyżem legji honorowej, człon­
kiem wszystkich prawie uczonych towarzystw 
Anglji i um arł jako "kontr-admirał

-—• Kopalne bogactwo Wioch. Znana jes t siar­
ka Sycylijska, rozchodząca się po całej kuli 
ziemskiej, a której żaden kraj nie dostarcza 
w takiej obfitości. Oprócz siarki, w b. k ró le­
stwie obojga Sycylij znajdują śię kopalnie 
ołowiu i srebra eksploatowano od dwóch 
wieków i kopalnie żelaza i węgla otwarte 
przed 1859 r.

W  posiadłościach papiezkicli, chociaż p ra­
wo górnicze nie sprzyja rozwojowi tego prze­
mysłu znajdują się kopalnie ałunu w Tolfa, 
z których od wieków średnich wydobywają 
nadzwyczaj ceniony w handlu ałun rzymski.

W  Piemoncie znajdują się kopalnie żelaza 
i miedzi od bardzo dawnego czasu czynne. 
Oprócz tego w dolinie Anzasca znajdują się 
p iryty złoto zawierają a w Tenda kopalnie 
ołowiu zawierającego srebro.

W yspa Sardynja zawiera znaczne bogactwa 
kopaine znane jeszcze przez starożytnych F e ­
nicjan i ich współzawodników K artaginczy- 
ków. Te to bogate i pełne nauki narody, ob- 
znajmiły Europę ze sztuką górniczą i metalur- 
gją. Rzym ianie po podbiciu Sardynji nie za­
niedbali korzystać z jej kopalnego bogactwa, 
a w wiekach średnich Genueńczycy iP iz a ń -  
czykowie, ci wielcy kupcy morza śródziem­
nego, ci bankierzy Europy, wydobwayli ołów, 
walcząc o posiadanie kopalń na tej wyspie. 
Kiedy w nowszych czasach powróciła spokoj- 
ność, dostawano dalej ołów z tej wyspy, a ko­
p a ln io  M on tcp on i, M o n tev ecch io , Gcnnam a- 
re i Coreboy zaopatrują w teń  kruszec zakła­
dy Marsylskie.

Kopalnie miedzi, srebra i antymonu na w y­
spie Korsyce, są także dowodem bogactwa ko­
palnego W łoch, i starożytności eksploatacji.

W yspa E lba od trzech tysięcy lat, z swych 
ogromnych kopalń wyśyla do W łoch i E u ro ­
py sławną swą rudę żelazną; znali jej bogactwa 
starożytni Fenicjanie, Pelazgowie i E trusko­
wie, najstarożytniejsze narody żeglarskie; 
wszyscy starożytni autorowie wspominają 
o jej niewyczerpanych' skarbach, a Wirgiljusz 
w Enejdzie powiada o niej: Jnsulu ine.rhaustis 
Labylum generosa meta His."

W  Toskanji, starożytnej E trurji, niedaleko 
od brzegów znać jeszcze starożytne kopalnie 
miedzi Oampiglia, ołowiu srebrzystego w Roca 
San Sylvestre, żelaza w Monte Yalerio, 
wszystkie, jednocześnie z kopalniami na wy­
spie Elbie otw arte przez E trusków , i do dziś 
dnia czynne. Starożytne kopalnie miedzi 
w Monte Catini qd dwudziestu la t dają zyski 
liczące się na miljony. Kopalnie srebro zawie­
rającego ołów w Bottino, w Alpach Apuaó- 
skicli, kopalnie antymonu w P ere ta  koło Orbe- 
tello, są także oddawna bardzo wydajne. Kopal­
nie ałunu w M ontioni współzawodniczą z ko­
palniami w Tulfa. Kopalnie soli w dolinie diCe- 
cina, wydają od dwóch wieków, sól odznaczają­
cą się szczególną czystością i białością. Od 1840 
roku, kopalnie węgla kamiennego w Monte 
Bamboli są ciągle czynno, a laguny kwasu 
bornego należące do francuza p. Larderel, 
zaopatrują angielskie fabryki porcelany 
w hrabstw ie Stafford, w ten szacowny dla 
nich materjał, którego nigdzie indziej znaleść 
nie można. Oprócz tego, równic jedyne jak  
kwasu bornego, znajdują sią kopalnie alabastru 
w Yoltersa znane od najdawniejszych czasów, 
w księstw ie zaś Modeńskiem marmurołomnie 
w Seravezza odkryte przez M ichała Anioła, 
i w K ararze znane jeszcze Rzymianom.

Toskanja przed wszystkiemu innemi pro­
wincjami weszła na drogę naukową w prze­
myśle górniczym. Popchnął ją  na tę drogę 
francuz p. Porte, k tóry  przybywszy do E tru ­
rji z siostrą Napoleona L, księżną Elizą, po­
wrócił do życia zarzucone starożytni kopal­
nie, przypomniawszy Toskańczykom  staroży­
tną w tym  względzie sławę ich kiaju. L o p. 
P orte, włosi pp. Savi, Pilla, Meneghini, zna­
komici geologowie, ważnemu swemi badania­
mi, nie0 mało przyczynili się do zwrócenia 
uwao-i przemysłowców na bogactwa kopalne 
W łoch.

  W yszły niedawno wBrunświku, u Neu-
hoffa i komp., dwa tom y powieści i opowia­
dań (Erzdhlungen and Novellen) Adolfa Glase- 
ra, z których szczególniej zasługują na uwagę 
szkice biograficzne (Frau Unzelmann Bethmann, 
Georg Benda i Karl Philipp Moritz). W iększe 
opowiadania są pełne interesu, a do urozmai­
cenia czytania służyć mogą powiastki fanta­
styczne.

— Stowarzyszenie sztuki historycznej, do 
którego należą w  Niemczech wszystkie pra­

wie ukoronowane osoby i towarzystwa sztuk 
pięknych, zamówiło przed dwoma laty  u  ma­
larza Juliusza Scholza, mieszkającego w D re­
źnie, wielki obraz historyczny, przedstawia­
jący  ostatnią ucztę jenerałów W allensztejna. 
A rtysta wywiązał się zaszczytnie z tego za­
dania. Obraz ten wystawiony zostanie na te­
raz w Dreźnie, w końcu zaś maja w W rocła- 
wiu, mieście rodzinnem autora, a potem ob- 
wożony będzie po wszystkich w całych Niem­
czech towarzystwach sztuk pięknych.

— Donoszą z Krakowa, iż utworzyło się 
tam  osobne wydawnictwo książeczek dla dzie­
ci. Przedsiębiercą onego jest p. Bensdorf, 
mający własną na ten cel drukarnię. W yda­
nia te nie ustępują ani zewnętrznością, ani 
rycinami, ani treścią, podobnym książeczkom 
wychodzącym za granicą. M atki nie będą po­
trzebowały dla sprawienia przyjemnej rozryw ­
ki dzieciom i dla zachęcenia ich do nauki, k u ­
pować im francuzkie lub niemieckie książeczki 
z obrazkami, znajdą bowiem takie same z pol­
skim tekstem, drukowane wielkim drukiem  
i pięknie ilustrowane. Dotąd wyszło k ilka • 
takich dziełek, między temi: Robinson Kruzoe 
czyli skutki nieposłuszeństwa, opowiedziane 
dla młodzieży, z 10 obrazkami kolorowanemu; 
Odkrycie i zdobycie Ameryki przez Kolumba, Kor- 
teza i Pizaro, z obrazkami kolorowanemi; Po­
dróże Guliwera do Liliputów opowiedziane w skró­
ceniu, z obrazkami; nakoniec m iniaturowa 
książeczka: Przygody podróży Wiewiórki imie­
niem Skoczek, z obrazkami; są to wszystko bar­
dzo zajmujące opowiadania, mogące rozbu­
dzić i ożywić fantazję dziecięcą, a zarazem po­
dać moralną naukę życia.

JURISPRUDENCJA.

Z  Kodeksu Cywilnego.
C zy  darowizny dziecku uczynione, 

mogą być na korzyść legatarjuszów do­
liczane do m asy dla oznaczenia części 
rozrządzalnej?

Córka testatora żądała ograniczenia zapi­
sów testam entowych do części rozrządzalnej, 
gdyż zapisy te przenosiły tę część rozrządzal- 
ną, jaka z masy spadku inwentarzem  w yka­
zanej przypadała:

Legatarjusze twierdzili między innem i: 
źe córka za życia otrzymała darowiznę, 
chcieli dowodzić tego przez deferowaną 
przysięgę, utrzymując, że stosownie do 
art. 922 K. C., darowizna ta  powinna 
być doliczana do masy, celem obliczenia 
części rozrządzalnej.

Senat uznał zgodnie z wnioskami, iż doli­
czenie darowizn do m asy przez sukcesora nie 
może być inaczej, ja k  za powrót uważane — 
a że art. 857 K. C. nie dozwala legatarjuszom 
żądać powrotów, przeto doliczenie darowizn, 
o jakiem  mówi art. 922 K. C. wtenczas tylko 
miałoby miejsce, gdyby darowizna na rzecz 
osoby nie przychodzącej do spadku, była uczy­
niona — żądanie zaś zaliczenia darowizny na 
legitymę jest rzeczy wiatom żądaniem powro­
tu, jakiego art. 857 K. C. nie dopuszcza. 

P rokurato r uważał nawet, iż doliczenie da­
rowizny do masy nie byłoby korzystne dla 
legatarjuszów, bo darowizna musiałaby być 
zaliczoną na część rozrządzaną, a ztąd zapi­
sy znaczniejszemu musiałyby uledz zmniejsze­
niu, w myśl art. 923 K. O. bo od zapisów 
musiałoby się zmniejszenie zaczynać.

1851 r.
Czy dziesięcina ulega przedawnieniu? 

Senat wyrzekł, że gdy dziesięcina uznana 
jest za ciężar publiczny, skutkiem  czego po­
stanowieniem Księcia N am iestnika K rólew ­
skiego z d. 7 Maja 1822 r. wpisywanie dzie­
sięcin do księgi wieczystej za zbyteczne po­
czytano i należności dziesięcin za uprzywile­
jowane są uważane, ciężar więc tego rodzaju 
pod przepis art. 2262 K. C. podciągany być 
nic może i przedawnieniu nie ulega.

1851 r.

D R O G I ŻELA ZN E.

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
sza wsko-11 iedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie;

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten  idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 m in 
30, a z Sosnowców do Katow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. N a drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po_- 
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W a r­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz.
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W a r­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o ­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te ­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . C . 2 0 7 0 ) Tow arzys tw o  Drogi Ż elaznej  
W arszaw sko-Bydgoskiej .

N a zasa d z ie  §§ • 15 i 16 U s taw y  T o w a rz y ­
s tw a , N a jw y że j n a  d n ia  28 W rz eśn ia  (10  P a ź ­
d z ie rn ik a )  1857 r . z a tw ie rd z o n e j, R ad a  Z a rz ą ­
d z a jąc a  w zyw a osoby , k tó re  p o d p is a ły  się  na  
a k c je  se r ji le j  s to ru b lo w e , o u iszczen ie  re sz tu - 
ją c y c li o p ła t  n a t ę ż  a tyye , m ian o w ic ie  w  p r z e ­
c ią g u  czasu .

O d 3 (15 ) do 8 (2 0 ) M a ja b . r., o p ła ty  szóste j.
O d  15 (2 7 ) do  19 (3 1 )  M aja  b. r . ,  o p ła ty  

s iódm ej,
O d  3 (1 5 ) do  8 (20) C zerw ca  b . r . ,  o p ła ty  

ósm ej.
O d  14 (26) do  18 (30) C ze rw c a  b . r ., o p ła ty  

d z ie w ią te j,
O d  3 (1 5 ) do  8 (2 0 )  L ip c a  b . r .  o p ła ty  d z ie ­

s ią te j i o s ta tn ie j,  a  to  po  ru b li s reb rem  dziesięć  
z a  k a żd ą  o p ła tę  n a  k a ż d ą  a k c ję . O p ła ty  ta k o w e  
w n o sz o n e  b y  ć m a ją  b ądź  w p ro s t do  k a sy  G łó w n e j 
D ró g  Ż e la z n y c h  w W arsza w ie , w  D w o rcu  K o le i , 
b ą d ź  do  k a sy  Z jed n o cz en ia  B a n k o w e g o  S z lą - 
sk ieg o  (S c h le s isc h e r  B a n k v e re in )  w W ro c ła w iu  
p rz y  o k a z a n iu  p o św iad c zeń  n a  a k c je , n a  k tó ­
ry c h  o p ła ty  te  o d s tem p lo w an e  b ę d ą .

W a rsz a w a  d . 7 K w ie tn ia  1862 r.

d łu g o ść  s ta jó w  20, a  n a  sze ro k o ść  m niej w ięce j 1 to w a n ia  P ro b o szcza  do  Kośćł&ła S e rokom łsk ić -
„ i-.u ____________i .■___, ______   ; u . . -

(N . D . 2 0 7 0 ) T ow arzystw o  Drogi Ż elaznej  
W arszaw sko-Bydgoskiej .

N a  z asad z ie  § § . 15 i 16 U s ta w y  T o w a rz y  
s tw a , N a jw yże j n a  d n iu  28 W rześn ia  (10  P a ź ­
d z ie rn ik a )  1857 r. z a tw ie rd z o n e j, R u d a  Z a rż ą  
d z a jąc a  w zy w a  osoby, k tó re  p o d p isa ły ' s ię  n a  
ak c je  d ru g ie j em isji (p ię ć se t ru b lo w e) a b y  w  d a ­
ta c h  p o n iż sz y c h  u iś c i ły  o p ła ty  ru sz tu ją ce , k a ż ­
d ą  o p ła tę  po  p ię ć d z ie s ią t ru b li n a  a k c ją  m ia ­
n o w ic ie :

O d  3 (15 ) do  8 (201 M aja  r .  b., o p ła tę  d ru g ą .
O d  15 (2 7 )  do  19 (3 1 ) M aja  r. b ., o p ła tę  

trzec ią .
O d 3 (1 5 ) do  8 ( 2 0 )  C zerw ca  r. b , ,  o p ła tę  

c z w a r tą .  .  .
O d  14 (26) do 18 (3 0 )  C zerw ca  r .  b . ,  o p ła tę  

p ią tą .
O d  3 (15) do  8 (2 0 ) L ip c a  r. b. o p ła tę  szó stą  

i o s ta tn ią , a  to  b ą d ź  w p ro s t do  k a sy  G łów nej 
D ró g  Ż e la z n y ch  w  W a rsz a w ie  w D w o rc u  K olei 
b ądź  u  A ss io c ia tie  C assa  w  A m ste rd am ie , z a  
o k a za n ie m  p o św iad czeń  n a  a k c je  n a  k tó ry c h  
o p ła ty  o d s tem p lo w an e  b ę d ą .

N ad m ien ia  s ię , że o d p o w ied n io  § 15 U staw y , 
w sz y s tk ie  o p ła ty  m o g ą  b y ć  razem  w n ie s io n e , 
a  w ta k im  ra z ie , od  o p ła t  a n ty c y p o w a n y c h , za - 
b o n itik o w a n y  b ę d zie  p ro c e n t w  s to su n k u  c z te ­
re c h  od s ta  ro c z n ie , po  pow yższe  te rm in a  o p ła t  
ob liczo n y .

W arsz a w a  d . 7 K w ie tn ia  1862 r .

9, lu b  10 z a g o n ó w  o b e jm u jąceg o .
W yzn aczo n y  z o sta ł do  ta k o w e j re g u la c ji  t e r ­

m in  n a  d z ień  10 (22 ) L ip c a  r. b.
W  ty m  w ięc te rm in ie  in te re se n c i z p ra w a m i 

sw em i do  rzeczo n y ch  n ie ru ch o m o śc i w Sądzie  
tu te jszy m  po d  s k u tk a m i p re k lu z ji s taw ić  się  
w in n i o so b iśc ie  lu b  p rzez  p e łn o m o cn ik ó w  szcze­
g ó ło w o  do  te j c zy n n o śc i u p o w a ż n io n y c h .

O g ło szen ie  decyzji n a d  d z ie łem  re g u la c ji n a ­
s tąp i w  d n iu  14 (2 6 )  L ip c a  1862 r.

M iechów  d. 24  M arca  (5  K w ie tn ia )  1862 r .
P o d sę d ek , G id lew sk i.

(N . D . 2 0 1 4 ) S ą d  Pokoju Okręgu Płockiego.
Oddziału II.

Wydzia ł  Hypoieczny.
Z p o w o d u  ż ąd a n e j p ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji 

n ie ru ch o m o śc i w  m ieście  P ło ń s k u  s k ład a ją c e j 
się z dom u d rew n ian eg o  daw n iej pod  N r. 100, 
a  te ra z  p o d  N r. 105 p o ło ż o n e g o , o ra z  p la c u  od 
ry n s z to k u  u licy  P ło c k ie j do u lic y  Z dsńs.k ie j 
u w a ż a ją c , g ran iczące j z p raw e j s tro n y  z placem  
L e o n a  P o n ew czy ń sk ieg o , a  z lew e j z dom em  
W in c e n te g o  P a w ło w sk ie g o .

U w iadam iając  in te resen tów , iż regu lac ja  ta  n a ­
stąp i w Sądzie  tu te jszym  w dniu 19 (3 1 )  L ipca 
1862 r. o godzinie 10 z rana .

W zyw a ich p rze to , a b y ,d o  takow ej osobiście 
lub  p rzez pełnom ocnika urzędow nie i  szczególnie 

to um ocow anego zgłosili się, żądan ia  swe i 
w nioski do pro tokółu  r e g u l a c j i  podali w dokum entu 
p raw a  icli udow adniające opa trzy li się.

O strzeg a  ich oraz, że n iezg łaszający  się w t e r ­
m inie podpadną skutkom  prekluzji w a rtyku le  154 
i 160, p raw a.o  bypotekach z r. 1818 przepisanej.

J 'i l i b y  w łaśc ic ie l nieruchom ości w yw ołanej 
w term inie  do regu lac ji n iestaw ił się, ten  na 
żądanie któregokolw iek z in teresentów  na  karę  od 
rs . 1 kop. 50 do r s ,  7 kop. 50 skazanym  zostanie 
i pod ług  a rty k u łu  150 p raw a  pow ołanego u traca  
wszelkie dobrodziejstw a praw ne względem  swych 
w ierzycieli.

O głoszenie decyzji jak a  w  sku tek  ak tu  regu 
lacji w yd an ą  będzie n a stąp i dnia 23 L ip ca  (4  
S ierpnia) r. b . na  posiedzeniu publicznem  S ąd u  tu  
te jszego  i od tego  d n ia  czas do odw ołania się 
od niej upływ ać zacznie,

In te resen c i przeto bez dalszego w ezw ania o g ło ­
szeniu je j  przytom ni być winni.
Z ak roczym  d. 29 M arca (10  K w ie tn ia ) 1862 r, 

w z. Podsędek, T y m o w sk i.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

i  marni

(N .D . 2 0 7 6 )  Rejen t  K ance łar ji  Z iem iańsk ie j  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w W artzaw ie .
D o u k o ń czen ia  p o s tę p o w a n ia  sp ad k o w e g o  po  

1. A d am ie  A lfonsio  W o ło w sk im  w ie rzy c ie lu  
sum  rs. 4 ,500  n a  d o b ra c h  G ro c h ó w  i k o lo n ii 
T a rg ó w e k  w O k rę g u  W arsz a w sk im  p o ło ż o n y c h  
h y p o te k n w an e j i rs . 3750 na  d o b ra c h  K ę b lin  
w  O k rę g u  Z g ie rsk im , le żący ch  u b ezp ieczo n ej, 
o raz  po 2 , E d w a rd z ie  G laed o  w ie rzy c ie lu  sum y  
rs . 2060 n a  n ie ru ch o m  uści W arszaw sk ie j N r. 
1369 u b ezp ieczo n ej, w y zn acza  s ię  te rm in  w  d n iu  
7 (1 9 )  L ip ca  1862 r. w  K a n c e ła r ji  hypo teczn e j 
w  W arszaw ie.

J a n J  a s iń sk i.

•

(N .D . 2 0 7 7 ) R ejen t 'K ancełarji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernii W a r sz a w sk ie j w  W arszaw ie .

D o  u k o ń c z e n ia  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w e g o  po 
K a ro lu  M enckc ja k o  w ie rz y c ie lu  sum y rs . 15009 
ty tu łe m  h y p o te k i p ra w n e j n a  n ie ru ch o m o ści 
W arsz aw sk ie j n a  d o b ra c h  Z a łę ż e  w ięk sze  w  O gu  
B ło ń sk im  p o ło żo n y ch  z ap isa n e j, w y z n ac z a  się 
te rm in  w  d n iu  13 (2 5 ) P a ź d z ie r n ik a  1862 r. 
w- K a n ce ła r ji  h y p o te czn e j w W arsz a w ie .

J a n  J a s iń s k i .

(N . D . 2 073) R ejen t K a n ce ła r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W a rsza w sk ie j w  W a r s z a w ie .

Z p o w o d u  n a s tą p io n y c h  śm ie rc i: 1. F e l ik s a  i 
K a ta rz y n y  z P n ie w s k ich  m a łż o n k ó w  G u m o ­
w s k ic h ,  j a k o  w ie rz y c ie li sum y  z ip . 2 ,500  na  
n ie rtr th o m o śc i n a  P ra d z e  p o d  W arsz aw ą  N r. 
180R , p o ło ż o n e j sp o so b em  z a s trz e ż e n ia  z a k tu  
N r. 10 n a  m arg in e s ie  d z ia łu  IV  w y k azu  z an o ­
to w a n e g o  u b ezp ieczo n ej, i 2. A n to n ie g o  R e g u l­
sk ieg o , ja k o  w ie rz y c ie la  o s trz e ż e n ia  co do  s u ­
m y z łp . 2 ,0 0 0  z p ro c e n ta m i za leg łem i w sum ie  
z łp .  1200 i d a lszem i n a  n ie ru ch o m o śc i n a P ra d z e  
p o d  W a rsz a w ą  N r. 1 8 0 #  p o ło ż o n e j sposobem  
z a s trz e ż e n ia  z a k tu  N r. 10 w d z ia le  IV  w Z le ­
w k a c h  ob o k  z a s trz e ż e n ia  z te g o ż  a k tu  w k o lu ­
m n ie  g ld tv n e j z a n o to w a n e g o , o raz  n a  n ie ru c h o ­
m ości n a  P rad z e  p od  W a rsz a w ą  N r. 215 p o ło ­
żonej przez  z a s trz e ż e n ie  z w n io sk u  N r. 1 fo l. 5, 
w  d z ia le  IV  w y k a z u  u b ezp ieczo n eg o , o tw o rzy ły  
się s p a d k i, do  re g u la c ji k tó ry c h  te rm in  n a  d z ień  
12 (2 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r. w K an ce ła rji  H y ­
p o te c zn e j w y zn ac za .

W a rsz a w a  d. 5 (1 7 ) K w ie tn ia  1862 r.

S ta n is ła w  Z a w a d z k i.

(N .D . 2079) R ejen t K a n c e ła r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w  W a r sz a w ie .

P o  zm a rły m  W a le n ty m  T l  u s to ch o w sk im  w ie- 
rz v c ic iu  sum y rs . 150 s u b in ta b u lo w a n e j n a  s u ­
m ie z a s ta w n e j rs . 900, tu d z ież  n a  p ra w ic  z a s ta ­
w y  do  te j sum y p rz y w ią za n y m  n a  n ie ru c h o m o ­
śc i Nr. 2293  i 2294  w  W arsz aw ie  z ap isan y ch , 
to czy  się  p o s tęp o w a n ie  sp a d k o w e , do u k o ń c z e ­
n ia  k tó re g o  w y z n ac z a  się  te rm in  w K an ce ła r ji  
h y p o te c zn e j G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j w  W a rs z a ­
w ie  n a  d z ie ń  9 (2 1 ) L ip c a  1862 r.

K u c zb o rsk i S ta n is ła w .

(N . D . 324) P isarz  Sądu rokoju Okręgu  
Włocławskiego.

D o  ukończenia postępow ania spadkow ego po:
1. Leonie K retkow skim  w ierzycielu kw oty  rs. 

1062 w dziale IV . pod  N r . 3 nieruchom ości N r 
336  w W łocław ku.

2 E dm undzie  N agórskim  w ierzycielu kw oty  rs. 
9 0 0  na  nieruchom ości N r. 247 i 248  w W łocław ku 
sposobem  zastrzeżen ia  zabezpieczonych, i

3. A nnie Skom erskiej w spółw ierzycielce n ieru 
chom ości N r. 184 w W łocław ku położonej, w yzna­
cza term in  p rek luzy jny  na dzień 14 (2 6 ) L ipca 
1862 r. p rzed  podpisanym .

Brześć d. 30 G rudnia  (11 S tyczn ia) 1861 j62  r. 
(2 ) Chruszczakow ski.

(N. D . 1874) Rząd Gubernialny  
Augustowski.

P o d a je  do w iadom ości, że w d. 16 (28) K wie­
tn ia  r. b. o godzinie p ierw szej z po łudn ia , odbywaę 
się będzie na Sali posiedzeń  tu te jszego  R ządu  
G ubern ia lnego , g ło śn a  na  rnniej licy tac ja , na do 
staw ę druków  na księgi ludności, a  to pod nastę 
pującem i g łośnem i w arunkam i:

L icy tac ja  rozpocznie się od ceny po 1 1/2 ko­
pie jk i za  a rk u sz  d ruku  na  papierze m ocnym  duże­
go fo rm atu , jak ieg o  w zór p rz y  licy tac ji będzie 
okazanym , p o d e jm u jący  się dostarczen ia  za naj 
n iższą cenę, u trzym a się p rzy  dostaw ie, i z nim  
zaraz  k o n tra k t z aw a rty  zostanie.

P rzy s tęp u jący  do licy tacji, powinien z łożyć na 
ręko jm ią  w świadectw ie Kasowem rs. 250, k tó ra to  
kw ota  p rzez  u trzy m u jąceg o  się, dopełn ioną być 
m a p rz y  zaw ieran iu  K o n tra k tu  do rs. 500 , na pe ­
wność do trzym an ia  w szystkich w arunków , a  nad to  
przedstaw ić  pow inien U rzędow e św iadectw o kw a­
lifikacyjne proceder, s tan  m ajątkow y i opinję wy 
ja śn ia ją c e ; ilość d o sta rczy ć  się m ających  d ru k ó w 4 
nie m oże być p rzy  licy tac ji jeszcze oznaczoną, bo 
ta  za leży ć  będzie od w iadom ości szczegółow o ze­
b ra ć  się m ianych .

P rzedsięb ierca  swoim kosztem , p rzesy łać  będzie 
druki Naczelnikom  Pow iatow ym .

D alsze w arunki k tó re  p rzed  rozpoczęciem  licy 
ta c ji  odczy tane  zo stan ą , p rzyznane  być m ogą k a ­
żdego dn ia  w biurze R ządu G ubern ia lnego .

Suw ałki d. 23 M arca (4  K w ietnia) 1862 r. 

p. o. G u b ern a to ra  Cyw ilnego,
P u łk o w n ik  G w ard ji, •

F aushave .

(N . D . 1862) M a g is tr a t M ia s ta  Stołecznego  
W a rsza w y .

W s k u te k  re s k ry p tu  K om isji R ząd o w e j S p raw  
W ew n ę trz n y c h  z d n ia  9 (2 1 ) M arca  r .  b . N r. 
7 3 8 5 /4 8 0 5  p o d a je  do  w ia d o m o śc i, iż w d n iu  
12 (24) K w ie tn ia  r. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  
p u n k tu a ln ie  o d b ęd zie  s ię  w  s a li  P o s ie d ze ń  M a­
g is tr a tu  l ic y ta c ja  n a  in  m in u s  p rzoz o p ie czę to ­
w an e  d e k la ra c je : n a  t r z e c h le tn ią  e n tre p ry z ę  
m a lo w a n ia  w  m ia rę  p o trz e b y  w W arsz a w ie  i na  
P rad z e  p u b lic z n y ch  b a r je r ,  pom p, s łu p ó w  o s trze  ( 
g a ją cy c h  i t. p . p o czy n a jąc  od  o d b y c ia  licy tac ji 
do  k o ń c a  ro k u  1864 o d  cen  w a ru n k a m i po  
szczegó le  w y m ien io n y ch , a do  n in ie jsze j l ic y ­
tacji u s tan o w io n y c h , m a jący  p rze to  z am ia r  ub ie­
g a n ia  s ię  o p o w y ższą  e n tre p ry z ę  m ogą  z ło ż y ć  
w  d n iu  i m iejscu  w yżej o zn aczo n y m  na  ręce  

o. P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la  
ra c je  p o d łu g  w /^oru n iże j zam ieszczonego  a 
w ty c h  w y ra ź n ie  l ite ra m i b ez  sk ro b a n ia , p o p ra ­
w ek  i p rz e k re ś la ń  w y p iszą  u s tąp io n y  p rzez  s ie ­
b ie  p ro c e n t od  cen  w a ru n k a m i o b ję ty ch , n a d to  
dó  d e k la ra c ji d o łą c z o n y  b y ć  w in ie n  k w it  k a sy  
G łó w n e j E k o n o m icz n e j n a  z ło ż o n e  w  te jże  v a ­
d ium  w ilo śc i rs . 90 i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia lic y -  
ta c ji rs. 10, k tó re  n ie u trz y m u ją c em n  się p rz y  l i ­
c y ta c ji n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  z o s ta n ą . In n e  w a ­
ru n k i d o ty cz ące  w m ow ie  b ę d ące j l ic y ta c j i  są 
do  p rz e jrz e n ia  k a ż d o d z ie n n ie  w y jąw szy  d n i 
św ią te c z n y ch  w  W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m .

W arsz aw a  d . 19 (3 1 ) M arca  1862 r.

(3 ) p . o . P re z y d e n ta ,  W oyda.

N a cz e ln ik  K a n ce ła r ji ,  L u c e ń s k i .

W zór do  d ek la ra c ji.
W s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  19 (31) M arca  

r .  b . p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż podejm u ję  
s ię  trz e c h le tn ie j  e n tre p ry z y  m a lo w a n ia  p u b l i ­
czn y ch  b a r je r  w W a rsz a w ie  i n a  p rzed m ieśc iu  
P rad z e , p o czy n a jąc  od  d n ia  o d b y c ia  licy tac ji 
do  d n ia  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  1 8 6 4  r. r o d s tęp u ję  
od  cen  w a ru n k a m i lic y ta cy jn e m i o b ję ty c h  p r o ­
cen tó w  N. (w y p isać  lite ra m i) p o d d a jąc  się w sze l­
k im  ob o w iązk o m  i zas trze żen io m  w  w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

K w it n a  z ło ż o n e  v ad iu m  w  ilości rs . 90 i n a  
k o s z ta  o g ło sze n ia  rs .  10 s k ła d a m . S ta łe  m oje 
z am ieszk an ie  je s t  w  N . p is a łem  d n ia .. ..1862  r. 

(p o d p isać  im ie  i n a z w is k o ),

go, sk ła d a ją c e  się  z folw axfeijsp^JSulinow  i H o r-  
dzież, w sió w H o rd zież , CzafiM ,. Z a k ę p ie , i W ó lk a  
z p rz y le g ło śc iam i i p rz y n a le ż n o ś c ia m i, w  O k rę ­
g u  i P o w ie c ie  R ad zy m iń sk im  G u b e rn ii L u b e l­
sk iej p o ło żo n e , r a ty  z a leg łe  w  ch w ili z arzą d z e ­
n ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  rs . 1937 kop . 79, vad iu m  
do l ic y ta c j i rs. 9000 , lic y ta c ja  rozpocznie  się  od 
su m y  rs . 50 ,085 k o p . 6 2 */2, te rm in  p rzed aży  
d n ia  29 P a ź d z ie rn ik a  (1 0  L is to p a d a )  1862 r. ! 
p rzed  R ejen tem  K a n c e ła r j i  Z iem iań sk ie j, J ó ­
zefem  D o m a ń sk im  w m ieście  S ied lcach .

S z a n ią w y  P a n iu ty  z c zęśc ią  n a  R yndach  
z p rz y le g ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc iam i w O k rę ­
g u  i P o w iec ie  Ł u k o w sk im  G u b e rn ii L u b e ls k ie -  
p o ło żo n e , r a ty  z a le g łe  w chw ili z a rzą d z en ia  
p rz e d aż y  w y n o szą  rs. 224  k o p . 26*/^ v ad iu m  
do lic y ta c ji rs . 1400, l ic y ta c ja  rozpocznie  się od 
sum y rs . 3965  k o p . 62 ł/ 2, te rm in  p rze d aży  d n ia  
29 P a ź d z ie rn ik a  (10 L is to p a d a )  1862 r. p rzed  
R e jen tem  K a n ce ła rji Z iem ia ń sk ie j Jó z e fe m  
D o m ań sk im  w m ieście S ie d lc a ch .

4 . U ścienic.c z w sią  B u d el z p rzy leg ło śc ia m i i 
p rz y n a leży to śc iam i w O gu  G a r w o liń sk im  P c ie  
Ł u k o w s k im  G u b . L u b e ls k ie j położone, ra ty  z a ­
le g łe  w  c h w ili z a rzą d z e n ia  p rzed aży  w yn o szą  
rs . 587  k o p . 73, v ad iu m  do licy tac ji rs. 4500 
lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się  od su m y  rs. 17309, te r ­
m in  p rz e d aż y  d n ia  29 P a ź d z ie rn ik a  (10 L is to ­
p a d a )  1862 ro k u  p rz e d  R ejó n tem  K an ce ła rji 
Z ie m ia ń s k ie j J ó ze fe m  D o m a ń sk im  w m ieście  
S ied lc ach .

5. Z a w a d ó w k a  z p rz y le g łą  K olon ią  Z a lu c z e  
u fo rm o fw ane  z o d e rw a n e j od  d ó b r W oli W oro - 
szc zy ń sk ie j w si Z a w a d ó w k i, i z o d e rw a n e j od 
d ó b r  Ł u n m ic y  K o lon ii Z a łu c z e , tudz ież  z p r z y ­
łąc zo n y ch  p e w n y ch  g ru n tó w  od  d ób r W oli 
W o ro szę z y ń sk ie j o d ję ty ch , w ter.aźniejszern o g ra ­
n ic z e n iu  w łó k  111, m o rg 2 1  p rę t .  2 3 3 1 /^, ro z le  
g ło ści m a jące  z p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a leży  
to śe ia  mi w O k rę g u  W łocław skim  P o w iec ie  R a- 
d zy ra iń sk im  G u b e rn ii L u b e ls k ie j p o ło żo n e , ra ty  
z a le g łe  w  c h w ili z a rz ą d z e n ia  p rz e d a ż y  w y n o szą  
rs . 452 k o p . 33 , vad iu m  do  lic y ta c ji rs. 2500, 
lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  ód  sum y  rs . 11,768, te r  
m in sp rz ed a ż y  d n ia  29 P a ź d z ie rn ik a  ( l o  L i s to ­
p a d a )  1862 ro k u  p rzed  R e jen te m  K an ce ła rji 
Z iem ia ń sk ie j Jó z e fe m  D o m ań sk im , w  m ieście  
S ie d lc a ch .

P rz e d a ż e  w zm ia n k o w a n e  b ę d ą  o d b y w a ć  się 
w  te rm in a c h  pow y żej o z n aczo n y ch , p o czy n a jąc  
o d  g o d z in y  10 z r a n a  w  obec R ad c y  D y rek c ji 
S zczegó łow ej. G d y b y  zaś  R e jen t, p rzed  k tó ry m  
p rzed aż  m a  się  o d b y w a ć  b y ł p rze sz k o d zo n y , 
p rze d aż  o d b ęd z ie  s ię  w je g o  K a n ce ła rji p rz ed  
innym  R e jen tem , k tó ry  go  zas tą p i.

W aru n k i lic y ta cy jn e  są  do  p rz e jrz e n ia  w w ła  
ściw ycli k s ię g a c h  w ieczy s ty ch  i w b iu rz e  D y ­
rekcji S zczeg ó ło w e j

S ied lce  d .,2 1  L u te g o  (5 M arca ) 1862 r.
(3 ) z a  P rez e sa , I rz y k o w ic z .

P is a rz , T c h o rz e w sk i.

o g ró d ek  fru k to w y  ob sze rn y  o k o ło  p rę : 50; o g ro ­
dzen ie  z żerdzi; obo k  d om u  g łó w n e g o  m ie szk a l-  
neg o , o g ró d k a  fru k to w eg o  i o g ró d k a  p rzed  fro n ­
tem  te g o ż  dom u, d w ie  b ra m y  z desek  i ty le ż  
fu r te k , s łu żeb n o ść  s p a d k u  w ody  ze s ta w u  n a  
rzece Z ag o żd żo n ce , na leżąceg o  do d ó b r K ozien- 
nice; p ra w o  w y rą b a n ia  co roczn ie  d rz ew a  s o sn o ­
w ego  n a  w ęgle  z la só w  ek o n o m ii K o z ien n ick ie j 
za  o p ła tą  rs . 15, p raw o  w o lnego  w rę b u  w ty c h ­
że  la sa c h  n a  o p a ł (Romu m ieszk a ln eg o , w raz  
z m ie szk a ń c a m i K osfiennic; i p ra w o  p a s tw is k a  
d la  in w e n ta rz a  w ra z  z b y d łem  g ro m a d y  s ta re j 
wsi, o b o w ią ze k  S k a rb u  K ró le s tw a  n a p ra w ia n ia  
g robe l; o raz  d a n ia  w ła śc ic ie lo w i H a m e rn i o g ro ­
du  n a  ja rz y n y , za  o sobnym  czynszem  .

Z a ję to  z o s ta ło  ta k ż e  p raw o  dożyw otn iego - 
u ż y tk o w an ia  części tej H am ern i, s łu żą c e  L u d w i­
ce z R ejza ch eró w  Ig o  ś lu b u  R e jzac h ero w ej, 2go  
R v g n e ro w e j.

H a m e rn ia  ta je s t* w ła s n o śc ią  n ie p o d z ie ln ą  t e j ­
że R y g n e ro w e j o raz  L u d w ik a  i W ła d y s ła w a  
R e jza c h eró w , w sz y s tk ic h  w m ieście  R ad o m iu  
zam iesz k a ły ch , a  zo sta je  w p o s iad a n iu  d z ie rż a ­
wiłem  A n to n ieg o  Z o ły ń sk ie g o , k tó re m u  s łu ży  
do d . 1 S ty c z n ia  1866 r.

P rze d a ż  ta  p o p ie ra n a  je s t  p rzez  J ó z e fa  K ło ­
so w sk ieg o , O b ro ń c ę  p rzy  R ad z ie  S ta n u , w m ie ­
ście  R ad o m iu  zam ieszk a łeg o .

K op je  a k tu  te g o  z a jęc ia  d o ręczo n e  z o s ta ły  
S zczęsn em u  Ś w ięc ick iem u , W ó jto w i g m in j  K o- 
z ien n ice , do k tó re j n a le ży  rzeczo n a  H am ern ia , i 
A lek san d ro w i P a w ło w sk iem u  P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  O k rę g u  K o z ien n ick ieg o , ob iu lw om  d . 
18 (30) G ru d n ia  1861 r.

N a s tę p n ie  z a jęc ie  to w p isan e  z o s ta ło  do  k s ię ­
gi h y p o te c zn e j H a m ern i z a ję te j teg o ż  d n ia  a  do 
k s ięg i u trz y m y w a n e j n a  te n  cel w K an ce ła rji 
P isą rz a  T ry b u n a łu  G u b e rn ii R adom sk ie j w R a ­
dom iu  w d n ia ch  od 26 (7 )  do 29 (10 ) S ty c z n ia  
1 8 6 ‘4  r.

W a ru n k i p rz e d aż y  o g ło szo n e  zo s ta n ą  n a  au - 
d jencji T r y b u n a łu  p ie rw szy  raz  d n ia  8 (2 0 )  L u ­
teg o  i 862 r. o g o d z in ie  10 z ra n a .

L u d w ik  S z te iń b o k .
P o  d o k o n a n em  trz y k ro tn e m  o g ło sz e n iu  w a ­

ru n k ó w  p rz e d a ż y , p rz y są d z e n ie  p rz y g o to w a ­
w c ze  n a s tą p i d. 27 M arca  (8  K w ie tn ia )  1862 r. 
o g o d z in ie  lO ej z ra n a , i  tym  celem  o d b ęd zie  się 
w  ty m  te rm in ie  lic y tac ja , k tó ra  s ię  zaczn ie  od  
ęeny  rs .  12000.

R adom  d . 8 (20) M arca  1862 r,
L u d w ik  S z te iń b o k .

J a k o ż  w term inie p o w y ż^ y m  H am ern ia  w y ­
żej opisana, p rzysądzona  zo sta ła  przygotow aw czo 
P io trow i-M aciejow i T ry lsk iem u, za su rtię rs . 12000 
do p rzysądzen ia  o statecznego  w yznaczony z o sta ł 
te rm in  n a  dzień  15 (2 7 ) M aja  1862 r. godzinę 10 
z rana .

R adom  d. 27 M arca (8 K w ietn ia) 18^,2 r. 
Ludwik Szteińbok.

O sta teczne  p rzysądzen ie  nieruchom ości pow yż­
szej odbędzie się w T ry b u n a le  Cywilnym G u b e r­
nii W arszaw sk ie  j w W arszaw ie pod N r. 549 przed 
W . Sędzią delegow anym  d. 18 (3 0 ) K w ietnia 
1862 r. o godzinie 5ęj z południa.

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sum y rs . 7500 
W arszaw a dn ia  4 (16  i K w ietnia 1862 r. « 

Z ygm un t K rysińk i.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N . D . 1959) S ą d  Pokoju Okręgu  
Miechowskiego.

Wydział Hypoteczny.
Z  p o w o d u  ż ąd a n e j re g u la c ji h y p o te k i:
1 . D o m u  w m ieście M iechow ie O k rę g u  M ie­

ch o w sk im  G u b e rn ii R ad o m sk ie j p rz y  u lic y  T a ­
ra s y  p o d  N r. 84  pom iędzy  d o m am i J a k u b a  01- 
k o ś n ik a  i A n to n ie g o  D o n a to w icza  po łożonego .

2. P ó łk w a r tk a  g ru n tu  w  te ry to r iu m  m ia s ta  
•M iechow a, m ię d zy  g ru n ta m i M ichała  D ro żd za- 
a  z d ru g ie j s tro n y  M ich a ła  Z icm lak a  p o ło żo n e , 
g o , od  g ru n tó w  w si S trzeże w o , aż do  o g ro d ó w  
w ie jsk ic h  m ia s ta  M iec h o w a  c ią g n ąc e g o  s ię , n a

(N . D . 1935) W ydzia ł  Górnictwa.
P odaje  do w iadom ości, iż w dniu 20 K w ietnia 

(2 M aja ),r. b. o godzinie 1 z  południa  odbęd/.ie 
się w biurze jeg o  licy tacja  in plus, za dek la rac ja ­
mi opieczętow anem i, n a  p rzedaż  gw oździ szperna 
li modelowych i ćw ieków  róŻDych gatunków , 
w składzie G łów nym  R ządow ym  w yrobów  żela 
znych z n a jd u jący ch  się, a  mianowicie.-

S zpernali m odelowych 7 "  N . 2, funtów  971, po 
k . 6 za fun t, za rs . 58 kop. 26.

S zpernali modelowych 8 "  funtów  5910 po k. 
z a  lun t, za rs . 354  kop 60.

S zpernali modelowych 1 0 '' funtów  16856, po 
rs . 5, za  fun t, za rs. 842 kop. 80.

Szpernali m odelowych 1 2 "  fun tów  8665 po k.
5 za funt, za  rs , 433 kop. 25.

Ćwieków •/* zam kow ych kóp 1120 po kop. 1 za 
kopę, za  rs. I I  kop. 20.

Ćwieków y 2 zam kow ych kóp 8640  po kop. 1 xf \  
za  kopę, za rs . 108.

Ćwieków %  zam kow ych kóp 1316 po kop. 2 
za kopę, za  rs. 26 kop. 32.

Ćwieków lo  zam kowych kop 1 5 7 7 2 , po kop. 2 
za  kopę, za  rs .  315  kop 44.

Ćwieków 1 */2 kóp 52(1, po kop. 2 ł/ 2 za  kopę, 
po rs .  13.

Ćwieków sufitowych kóp 2866 po kop. 3 * /2 za  
kopę, za  rs. 100 kop, 31 .

Czyli ryczałtow o od sum y rs . 2263  kop. 18. 
K ażdy  p rzy stęp u jący  do licy tacji obow iązany 

je s t złożyć vadium  w kwocie rs . 227, i n a  koszta 
licy tacy jn e  rs . 12, oraz podać, d ek la rac ję  na  pa 
pierze bez stem pla  podług następu jącego  wzoru:

W zór do dek la ra c ji.
W  sku tek  ogłoszenia W ydziału G ó rn ic tw a  z d. 

29 M arca (10  K w ietnia) r .  b. N. 1992 podaję  n i­
n ie jszą  dek larację , iż obow iązuję się zakupić ze 
S k ładu  G łów nego Rządow ego w yrobów  żelaznych 
w W arszaw ie, p a rtję  gwoździ szpernali raodelo 

ych i ćw ieków różnych gatunków , tak  w powo- 
anem  ogłoszeniu ja k  i w w aru n k ach  licy tący j 

nycli co do ilości i g a tu n k u  wyszczególnionych 
i za takow e ofiaruję ogó łem  sum ę rs . (w ypisać li­
te ram i) p o d d a jąc  się w szelk im  obow iązkom  i z a ­
strzeżen iom , w w arunkch  iicytacyjnch  wymienio 
n ym , przezem nie odczytanym , zrozum ianym i pod­
p isan y m .

Kwit kasy  sk ład u  g łów nego  w yrobów  żelaznych 
na złożone vadium  w kwocie rs  227 i n a  koszta  
licy tacy jn e  rs .  12 do łączam , k tó re  w raz ie  n ieu- 
trzy m an ia  się na licy tacji sam  odbiorę .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  j  e st w N. w ypisać 
m iejce zam ieszkania najb liższej s tacji pocztowej 
N . w W arszaw ie zaś pod N . N. p rzy  ulicy N . p isa 
łem  w N. diiia m iesiąca  1862 r .

Cpodpisać 'w yraźnie imie i nazw isko). 
W aru n k i licy tacy jne  w godzinach służbow ych 

p rzejrzane być m ogą w biu rze  W ydżiału  G ó rn ic ­
tw a  każdodziennie z w yłączeniem  niedziel i św iąt 
u roczystych .

W arszaw a d. 29 M arca  (10  K w ietnia) 1862 r .  
Z a rz ąd za jący  W ydziałem ,

Pu łkow nik , Inżynierów  G órniczych, M iłow anow . 

N aczelnik K ancełarji, Z am ościcski. 

N acze ln ik  Sekcji, K ozarski.

(N . D . 1255) D y re k c ja  S zczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G ubern ii L u b e lsk ie j w  S ied lcach .

P o d a je  do  p o w szech n ej w iadom ości: iż n a  za 
sad z ie  a r ty k u łu  P o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m in i­
s tra cy jn e j z d n ia  28 C zerw ca  (1 0  L ip c a )  1860 r. 
i u p o w a ż n ie ń  p rze z  D y re k c ję  G łó w n ą  u d z ie lo ­
ny ch , n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie  ja k o  z a le g a ­
ją c e  w ra ta c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z iem skiem u n a le żn y c h , w y staw io n e  są  n a  s p rz e ­
daż  p rz y m u so w ą  p rzez  lic y ta c ję  p u b lic z n ą :

1. B u czk i B o h y  z p rz y le g ło śc ia m i i p rz y tia le  
ży to śc iam i, w O gu  W ę g ro w sk im  P c ie  S ied leck im  
G ub. L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a le g łe  w ch w ili 
z a rzą d z a n ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  rs . 267 k . 86, v a ­
d ium  do l ic y ta c j i  rs. 1800, licy  ta c ja  r o z p o c z n ę  si ę 
od  sum y  rs . 6849 k. 37*/2, te rm in  p rzed aży  d n ia  
29 P a ź d z ie rn ik a  (10  L is to p a d a )  1862 r. p rzed  
R ejen tem  K an ce ła rji Z iem iań sk ie j Jó ze fęm  D o 
m a ń sk im  w m ieście S ied lcach .

2. S e ro k o m la  M iasteczko  z p raw e m  p rez en -

(N . D . 2074)
Na mocy w yroku T ry b u n ału  C yw ilnego G u b er­

nii W arszaw skiej w W arszaw ie, 5 ( 1 7 )  S tycznia 
b. r. na powództwo M aty ldy  z Schmeklów J u lja n a  
F e ld t obyw atela żony, w  asystencji męża czyniącej 
w im ieniu  w łasnem , oraz tegoż Ju lja n a  Feld t, n a ­
byw cy praw  od O ty li i z Schm eklów  A lbrecht, czyli 
obojga F e ld t m ałżonków , we wsi Szalonki O kręgu 
Radziejow skim  m ieszka jących , przeciwko A m alii 

R eiischów , lo  ślubu Schm ekel wdowie, obecnie 
Rudolfa Reiisch obyw atela żonie, w a systencji m ę­
ża d z ia ła jące j, w im ieniu w łasnem  tudz ież  jako  
m atce i g łów nej opiekunce nieletnich: A leksandra  
A urelji vel A m elji, Adolfa i O skara  rodzeństw a 
Schm ekel, po A dolfie Schm ekel pozosta łego , R u ­
dolfowi R eiisch m ałżonki, rów nież we wsi Szalon • 
ki, niemniej Ludw ikow i A lbrecht obywatelowi p rzy ­
danem u opiekunowi n ieletnich, we wsi K aliski O gu 
Kowalskim , G ubernii W arszaw skiej zam ieszkałym , 
zapadłego, k tó rym  dział m a ją tk u  po rzeczonym  
Adolfie Schm ekel, nakazanym  je s t  i sp rzedaż  dóbr 
ziem skich Szalonki, w razie gdyby  n ie  da ły  się 
dogodnie podzielić w n a tu rze  postanow ioną, ja k  
równie na mocy d rug iego  w yroku z dnia  2 J M arca 
(2 K w ie tn ia) r .  t. zdan ie  b ieg łych  o niepodzielno­
ści i sporządzoną taksę zatw ierdza jącego , sp rzed a ­
ne będą w drodze działów  przez publiczną licy tac ją  
naraienione dob ra  Szalonki w O kręgu  R adziejow ­
skim G ubernii W arszaw skiej położone k tó re  
sk łada:

D w ór m urow any  z surów ki dachów ką k ry ty , 
z kom inem , kurn ik i, s ta jn ia  z surów ki s łom ą k ry ­
te , s todo ła  m urow ana w ja sk ó łk ac h  o trzech  k le­
piskach , stodo ła  z surów ki, k a rczm a  czw orak  
z pacy, czw orak m urow any  z pacy , drug i takiż 
czw orak , czw orak z d rzew a z kom inem  m urow a­
nym , dw ojak  w jaskó łcze gniazdo słom ą k ry te , 
kuźnia z pacy deskam i k ry ta , w ia tra k  z d rzew a 
pod gontam i, g ru n t orny, pszenny  i ży tn i, łąk i, p a ­
stw iska, ogólnej rozległości m org  662 prętów  kw 
198 , dochód w ykazany tak są  n e tto  na rs . 1878 k 
48 a szacunek łącznie z budynkam i na  r s .  24933 
kop . 50.

S p rzedaż  n a s tą p i w m iejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego G ubernii W arszaw skie j w W a r­
szawie w W ydziale  I I  pod N r. 549 przy ulicy D łu ­
giej, p rzed  W . G lew lńskim  A sesorem  T ry b u n ału  
D elegow anym , k tó ren  do pow tórnego odczy tan ia  
zbioru objaśnień i w arunków , a zarazem  do p rzy ­
gotow aw czego przysądzen ia , te rm in  na  dzień 1 
(13) C zerw ca r .  b . godzinę 9 f/ j  z ra n a  w yzna­
czył.

T ą  sp rzedażą  dyryguje  podpisany P a tro n  w W a r­
szawie pod pod N. 525 p rz y  ulicy Podw al m ie ­
szkający , gdzie i w K ancełarji P isa rza  T ry b u n a ty  
W ydziału  I I , tak sę  zb io ru  ob jaśn ień  i w arunki 
p rzejrzeć m ożna, licy tacja  zacznie  się od w a rto ­
ści przez biegłych w ynalezionej.

W arszaw a d . 6 (1 8 )  K w ietn ia  1862 r .
Jó ze f Piw oński, P a tro n .

(N. D . 1625) Sąd Policji  P opraw cze j  
Wydziału Łomżyńskiego.

Z a p o z y w a  C a łk ę  A b ram o w icza  W in n ic k ieg o  
p rz e d o s ta tn io  w m ieście  W y so k ie m  M a z o w ie ­
ck iem  zam ie sz k a łe g o , a  te ra z  z p o b y tu  n ie w ia ­
dom eg o , ab y  d la  p o s łu ch a n ia  w y ro k u  w p rz e ­
c iąg u  dn i 3 0 tu  w S ądzie  tu te jszy m  s ta w ił się , 
g d y ż  po  u p ły w ie  tego  czasu , za  u k ry w a jąceg o  
się p rzed  w ym iarem  sp ra w ied liw o śc i u w a ża n y m  
będzie .

Ł o m ża  d. 12 (24 ) M arca  1862 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , P o d b ie ls k i .

(N. D. 1569) S ą d  Poprawczy Wydziału  
Kaliskiego.

Z apozyw a n in ie jszem  T o m asza  W ie lk o -p o la - 
n in a , fo rn a la , o s ta tec z n ie  w w si U ła ń  g m in ie  Do- 
m in ik o w ic e  O k rę g u  W a rtsk im  zam ieszk a łe g o , 
obecn ie  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , a b y  n a jd a le j 
w c iąg u  dn i 30 w  S ądzie  tu te jszy m  d la  w y c ie r -*  
p ie n ia  k a ry , w y ro k iem  S ą d u  tu te jsze g o  d a ty  15 
(2 7 )  M arca  r. z. w ynoszone j s ta w ił s ię , a  to  p o d  
s k u tk am i p ra w a .
T y n ie c  p o d  K aliszem  d . 6 (1 8 )  M arca  1862 r.

S ęd z ia  P re z y d u ją c y , i łu p re c h t.

(N. D . 1570) S ą d  Poprawczy Wydziału  
Kaliskiego.

Z apozyw a J a n a  B arborskiego re s tau ra to ra , a o- 
s ta tn io  w m ieście W arcie  zam ieszkałego , obecnie 
n iew iadom ego z pobytu, aby  się w ciągu  dni 30 
od d a ty  nin ie jszego zapozw u Ucząc s taw ił w  S ą ­
dzie P opraw czym  tu te jszym , do publikacji posta  
now ienia pko niem u w zarzuc ie  po tw arzy , w y d a - 
nego, a to  pod sku tkam i p raw a  
'ly n ie c  pod Kaliszem  d. 6 (1 8 ) M arca 1862 r .

Sędzia P rez y d u ją c y , R uprecht.

(N. D  1 6 4 3 ) S ąd  Policyji  P opraw cze j  
Wydziału Płockiego.

Z apozyw a Jo ze fa  O strow skiego we wsi G łę- 
bocku gm inie Zbójno ostatecznie  zam ieszkałego, 
iżby  w celu złożenia  tłom aczen ia  codo  puszcze­
ni a w tran sp o rc ie  JózefaM arsza łk an a jd a ie j wdniach 
30 w tu te jszy m  Sądzie  s taw ił się. lud p oby t t e ­
raźn ie jszy  zam eldow ał, po upływ ie bow iem  powyż-

(N . D . 1413)
D z ia ło  się w W arszaw ie  
d . 12 (24) M a ja  1854 r.

N a  żąd a n ie  O ty lii-A lb e r ty n y  z 'W e n tz lo w  A u- 
e rb a ch o w e j J a n a  E d w a rd a  A u e rb a ch  m ałżo n k i 
w  tra k c ie  ro zw o d u  z m ężem  sw o im  zo sta jąc e j, 
d a w n ie j w K o n in ie  te ra z  w  m ieście  Ł odz i O k rę ­
gu  Z g ie rsk im  G u b ern ii W arszaw sk ie j zam iesz ­
k a łe j, od  k tó re j W o jc iech  H elce l M ecenas  i A d­

w o k a t  K o n sy s to rs k i w obron ie  s ta w a ć  b ędzie .
J a  p o d p is a n y  W o źn y  p rzy  S ąd z ie  P o k o ju  

O k rę g u  i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  I I  nom i 
n o w a n y  i  p rz y s ięg ły  w W arsz a w ie  p o d  N . 1687 /8  
z am ieszk a ły .

Z a p o z w ałem  J a n a -E d w a rc la  A u erb ach  cze la ­
d n ik a  p ie k a rsk ie g o  z m ie jsca  p o b y tu  i z am iesz ­
k a n ia  n iew iad o m eg o .

A żeby się s ta w ił n a  a u d jen c ji p ub licznej S ąd u  
K o n sy s to rsk ie g o  w  K ró le s tw ie  P o lak iem  w m iej­
scu  p o sied zeń  te g o ż  . S ąd u  w  W arszaw ie  p rzy  
u licy  N o w y -Ś w ia t w d o m u  R ząd o w y m  po d  
N u m erem  1286 l i te r a  A . za  ro k  jed en , w k a ­
ż d ą  Ś rodę  po  p ie rw szy m  k ażd eg o  m iesiąca , po 
u p ły w ie  teg o ż  ro k u  o g o d z in ie  p ią te j po  p o ­
łu d n iu  lub  w ten czas  g d ^  s p ra w a  t a  z w ła śc i­
w ego  re g e s tru  do  są d z e n ia  p rz y w o ła n ą  z o s ta n ie  
i n a  w n io sk i po w ó d k i o d p o w ied zia ł, k tó ra  p rz e d ­
s taw iw szy : że p o w ó d k a  z a w a r ła  z pozwninym  
zw iązek  m a łż eń sk i w d n iu  27 C ze rw c a  (9 L i ­
p c a )  1851 r .  że po k ró tk ie m  p o ży c iu , p o z w a n y  
o d d a ł się  p ró ż n ia c tw u , a  n a reszc ie  od  l a t  k ilk u  
z ło śliw ie  j ą  o p u ś c il i  pom im o z a rz ą iz o n e g o p rz e z  
R zą d  G u b e rn ia ln y  W arsz a w sk i ś led z tw a  z p o ­
b y tu  w y n a lez io n y m .n ie  z o s ta ł, w s k u te k  czego 
p o w ó d k a  p rzez K o n sy s to rz  E w angeliekor-A ug-
sb u rsk i re z o lu c ją  w d n iu  3 (15 ) M a ja  1854 r. , - . . .. . /  \  t nnrrn • szego term inu , zaocznie p rzeciw  m em n p o s tąp io -w y d a n ą  u p o w a ż n io n ą  z o s ta ła  do  z a p o z w a m a  j
m ęża  p rzed  S ąd  K o n sy s to rsk i, o p o z y sk an ie  ro ­
zw odu  z p rz y c z y n y  z ło śliw eg o  o p u szczen ia , i 
d la  tego  p o w ó d k a  n a  tej z a sad z ie  o ra z  n a  m o ­
cy  a r t .  155 p ra w a  o m a łż eń s tw ie  z r .  183 6 źą 
tla ć  b ęd z ie .

A żeb y  z w iąz e k  m a łż eń sk i p o m ięd zy  p o w ó d k ą  
a  p o z w an y m  w  d n iu  27 C ze rw c a  (9 L ip c a )  
1851 r. w  k o śc ie le  E w a n g e lic k o -A u g sb u rsk im  
w  K o n in ie  z a w a r ty  i p rzez  K siędza H iilz  P a s to ­
r a  p a ra fii K o n iń sk ie j p o b ło g o s ła w io n y  z w in y  
p o z w a n e g o  ro zw ią zan y  z o s ta ł p rz y  w sk a z a n iu  
p o z w an eg o  n a  k o sz ta .

P io t r  B rzo sto w sk i, W o źny  p rz y  S ądzie  
P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arsz a w y  W y ­
d z ia łu  II .

— ---------------- -—tr      —   -----

(N . D 1460) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Powiatu \Varszawskiego Wydziału Li.

Z ap o zy w a  P a w ła  J e r z a k ,f o rn a la  we w si D łu ­
g a  K o śc ie ln a  zam ieszk a łeg o , a  o b e cn ie  z p o b y ­
tu  n iew iad o m eg o , ab y  się  w  c ią g u  d n i 30 od  
d a ty  n in ie jsze g o  w  S ąd z ie  tu te jszy m  s ta w ił ,  w ra ­
zie bow iem  p rze c iw n y m  w edle  p ra w a  p o s tą p io -  
n em  b ędzie .

W a rsz a w a  d . 3 (1 5 )  M arca  1862 r. 

S ęd z ia  P rez y d u ją c y , w  z . W ajch t.

(N . D . 2 055) Pisarz Trybunału  Cywilnego  
Gubernii R adom skiej  w Radom iu .

O g ła sza : że n a  ż ą d a n ie  P io tra -M a c ic j a  T ry l-  
sk ieg o , w ła śc ic ie la  d ó b r P a w ło w ic e , w  ty c h ż e  
d o b ra c h  O k rę g u  Ż e lech o w sk im  zam ieszk a łeg o , 
a  do  te j eg zek u c ji z a m ie sz k an ie  w  m ieście G u - 
b e rn ia ln e m  R a d o m iu ,w  m ie szk a n iu  J ó z e fa K ło -  
so w sk ieg o , O b ro ń c y  p rzy  R ad z ie  S ta n u , o b ran e  
m a jąceg o , w  d n ia c h  8 (2 0 ) , 9 (2 1 ) ,  10 (2 2 ) , i 
11 (23 ) M arca  1861 r. z a ję ta  z o s ta ła  n a  sp rzedaż :

H A M E R N IA ,
L e ż ą c a  w g m in ie  K o z icn n ice , O k rę g u  K o - 

z ien n ick iin  P ow iecie  R adom sk im , a  m ia n o w i­
cie: g ru n t d łu g i ło k c i 200  i s ze ro k i ty le ż ,  p o ­
d leg ły  p ra w u  d z ie rż aw y  w ieczy ste j, k tó re  s łu ży  
w łaśc ic ie lom  H a m e rn ii, z a  o p ła tą  c eny  d z ie r­
żaw ne j co roczn ie  p o  rs . 75 w ła śc ic ie lo w i e k o ­
no m ii K ozicnn ice; dom  m ie szk a ln y  g łó w n y , 
s ta jn ia  i w ozow nia , s to d o ła , a  daw n iej węgl& r- 
n ia , dom y d w a  d la  fa b ry k a n tó w , ch le w ik i dw a, 
d o m ek  d la  stróża, b u d y n e k , w  k tó ry m  są ; w erk  
h am e rn ic zy , w alcow nia  i f ry sz e rk a , p o ru sz an e  s i­
łą  w ody , a  p rzy  tym  b u d y n k u  k o m o ra  d re w n ia ­
n a  p o k r y ta  g o n ta m i, i p o m o s t do p rze jazd u  
b u d y n e k  w k tó ry m  je s t  g w o ź d z ia rn ia  u rz ą d zo ­
n a  k o sz tem  dz ie rżaw cy , w szy stk ie  te  bud o w le  
d re w n ia n e , p o k ry te  g o n ta m i; n a rz ę d z ia  fa b ry ­
czn e ; p o g ró d k i o trz ech  s ta w id ła c h , i m ost p rzy  
ty ch że , u p u s t  o cz te rech  s taw id łac h , im o s tp rz y  
ty c h ż e ; g ro b la  p rz y  s taw ie  o b s z e rn a  o k o ło  p r ę ­
tów  50, dz iedzin iec  ob sze rn y  o k o ło  */.Ł m orgi 
podw órze  o b sze rn e  o k o ło  Va m org i, p lac  p rzy  
s to d o le  o b sze rn y  o ko ło  m o rg i 1, p la c  p rz y  d o ­
m u  d la  fa b ry k a n tó w , ob sze rn y  o k o ło  m o rg i 1,

( N .D .  2 0 7 1 ) P o d p isan y  O brońca przy  W a r­
szaw skich D e p a r tam en ta c h  R ządzącego  S enatu  
w W arszaw ie pod N r 489 lit. C zam ieszkały, jako  
O brońca B a rb a ry  z W igan tów  po A ntonim  S c ln a - 
je r  pozostałej wdowy, P a u lin y  z Scbra jerów  
J a n a  M aćhaiskiego m ałżonki w a sy s ten c ji męża 
dzia łającej w W arszaw ie pod N r. 2383 zam iesz­
kałych , A ntoniego S ch ra je r obyw atela i w reszcie 
A ntoniny  z K ajzerów  A nton iego  S ch ra je r m a łżon ­
ki jako  nabyw czym  praw  od L udw ika-R om ana 
S ch ra je r w W arszaw ie pod N r. 2 862 /3  zam iesz­
kałych, w iadom o czyni i ogłasza iż n a  sku tek  w y­
roków  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie z dat: 
27 W rześn ia  (9 P aździern ika) i 9 (2 1 ) G rudn ia  
1861 r. sp rzed an ą  zostan ie  w drodzie  działów .

N IE R U C H O M O ŚĆ  N. 2383 . 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Nowolipki położona do 
spadku po A ntonim  S ch ra je r w pbłowie na leżąca  
na  gruncie czynszow ym  sto jąca .

N ieruchom ość ta  sk ład a  się z następu jących  
zabudow ań:

1. Z dom u drew nianego dachów ką karp iów ką 
k ry teg o .

2 . Z w ygódek drew nianych; 3 . Z dom u fro n ­
tow ego z d rzew a z budow anego; 4. Z  w a rsz ta tu  
zduńskiego; 5. Z  sk ładu  na  kafle ; 6. Z  zab u d o w a­
nia d rew nianego; 7. Z kom órek w zdłuż. 8. Z  k o ­
m órek w przedziałach; 9. Z s tu d n i. 10. Z  b ram y  
od ulicy; 11. Z  sztachet; 12. Z parkanu ; 13. 
Z p lacu pod zabudow aniam i łokci kw adratow ych  
1388 1/2; 14. Z  pow ierzchni podw órka i o g ro d u  
obejm ującej ło k c i kw adratow ych  2 4 2 7 .

W spółw łaścicielam i są:
1 B a rb a ra  S chraje i" 2. P au lin a  M achulska; 3. 

A ntoni S ch ra je r. 4 . A n to n in a  S ch ra je r; 5. N iele­
tni: W eronika i 9* A ndrze j-K aro l Schrajerow ie 
k tórych g łów nym  opiekunem  je s t L udw ik-R om an 
Sclirajer w W arszaw ie  pod N r. 2383 zam ieszkały , 
zaś p rzydanym  opiekunem  tychże n ieletnich A n­
to n i K otow ski obyw atel w W arszaw ie pod N r. 
1173 zam ieszkały .

O bszern iejszy  opis znajduje się w taksie  przez 
b ieg łych  sporządzonej i w K an ce ła rji P isa rz a  
T ry b u n ału  W ydziału  1. złożonej.

(N. D . 2037) Sąd  Policji  Poprawczej  
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.
W  d e p o z y c i e  S ą d u  t u t e j s z e g o  z n a j d u j ą  s ię  

p r z e d m i o t y  j a k i e  w  m i e s i ą c u  L u t y m  r. b. w g m i­
n ie  T u ło w ice  O k rę g u  Ł o w ick im , od  o so b y  p o ­
d e jrz a n e j, o d e b ra n em i zo s ta ły , m ian o w ic ie : 1. 
p ła c h ta  p łó c ie n n a  b ia ła  w arto śc i k . 30, 2 . b e ­
żu  w  p a sk i n ie b ie sk ie  i c iem ne, k a w a łk ó w  czy li 
b ry tó w  do  sp ó d n icy  s zy ty c h  c z te ry  i n ic  sz y ty c h  
k a w a łk ó w  trz y ,  w a rto ś i k o p . 5, 3. m e ry n o s a  
w  p a sy  fio le to w e , z ie lo n e  i czarne, o k o ło  ło k c i 
trz y , w a r to ś c i kop . 30 , 4. b eżu  n ie b iesk ieg o  
w p a sk i b ia łe  ło k ie ć  j .d e i i  w arto śc i k o p . 15, 
5 . p łó tn a  b ia łeg o , n a  k o lo r  g ra n a to w y  fa rb o ­
w a n eg o , b e z  b rzeg ó w  o k o ło  ło k c i trz y ,  s k ro jo ­
neg o  n a s u k n ią lu b  sp ó d n icę , w a rto śc i k o p . 15,
G sw o rzeń  że lazn y , w a rto ś c i kop . 5, 7. lem iesz  
s ta ry  żelazn y  w a r to ś c i  k o p . 3, 8. nóż w ie lk i 
k u c h e n n y  w a rto śc i kop . 5, 9 . p łó tn a  donjow ej 
ro b o ty  ln ia n eg o : a )  je d e n  k a w a łe k  o k o ło  ło k c i 
3, b )  d ru g i ło k c i 2 , c) trz e c i  ło k c i 2, d ) c z w a r­
ty  bez je d n e g o  b rz e g u  o k o ło  ło k c i  2, e ) p ią ty  
k a w a łe k  o k o ło  ło k c i 2, w a rto ść  k tó ry c h  w y n o ­
si razem  k o p . 90, 10. fa r tu c h  s ta ry  w e łn ia n y  
czerw ony  w  p a sk i c z a rn e , w a rto śc i k o p  1, 11. 
k o szu la  s ta r a  z g rze b n eg o  p łó tn a  w a r to ś c i k o ­
p ie je k  2 1 /2, 12. tv g ie le k  że lazn y  bez u c h a , o 
trz e c h  n o g a c h  d z iu raw y , b e z  w a rto śc i, 13. r u r ­
k a  od  l ic h ta rz a  m o siężn a  i p o d s ta w a  od  d ru g ie ­
go l ic h ta rz a  w a rto śc i k o p . 5, 14. p a c ie rze  ży ­
do w sk ie  i k s ią ż k a , w w o re c z k u  n a n k in o w y ru  
cze rw onym  w a rto śc i k o p . 10, 15. to rb a  p łó c ie n ­
n a  g ru b a , 16. k ry m k a  ż y d o w sk a  m u n szestro w a  
cza rn a , bez w a r to ś c i,  17. sp rz ą c z k a  i z asad zk a  
m osiężne  od  że lazk a  do  p ra s o w a n ia  w a rto śc i 
k o p . 1, 1 8 . g łó w k a  d re w n ia n a  w a p n e m  m a lo ­
w an a .

W zy w a  p rz e to  p o s z k o d o w a n y c h  pow yższem i 
p rze d m io tam i, ażelty  z d o w o d am i w łasn o ść  u - 
sp raw ted liw ia jące in i, w c ią g u  n a jd a le j dn i 3 0 iu  
od d a ty  n in ie jsze g o  o g ło sze n ia  do S ą d u  n a sz e ­
go  zg ło sić  się zech c ie li, w p rze c iw n y m  bow iem  
raz ie , z d e p o zy tem , s to so w n ie  do p rzep isó w  p r a ­
w a  p o s tąp io n em  będzie.
W arsza w a  d. 28 M a rc a  (10 K w ie tn ia ) 1862 r.

S ę d z ia  Prezydujący, Moczydłowski.

(N . D . 2 0 3 2 ) Sąd Policji  Poprawczej  
Powiatu W arszaw skiego Wydziału l.

W zy w a  K o n s ta n te g o , k a to lik a ,  la t  23, s łu ż ą ­
cego , " p o d  N r. 109 w  ro k u  1860 zam iesz a lc g o , 
a b y  w  p rz e c ią g u  d n i 3 0 od d a ty  n in ie jszeg o  o b ­
w ie s z c z e n i  po  o d b ió r d e p o zy tu  do  n ieg o  n a le ­
żące g o  zg ło s ił s ię  do S ąd u  tu te jsz e g o , w raz ie  
p rzec iw n y m , p o s tąp io n em  będ zie  w ed łu g  p ra w a .

W arsz aw a  d . 3 (1 5 )  M arca  1862 r.
S ędzia  P rez y d u ją c y , P o p ła w s k i.

neur będzie.
P ło ck  dn ia  9 (21) M arca 1862 r.
Sędzia P rez y d u ją c y , K leszczyński.

L I S T Y T o  F c  Z 1 7 ^

(N . D . 2033) S ą d  P o l i c j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k i e g o  W y d z ia łu  II.

W zyw a, wszelkie w ładze , nad  porządk iem  pu ­
blicznem  i bezpieczeństw em  w kra ju  czuw ające, 
iżby na osobę B orkow skiego A n ton iego  la t  50 po- 
dającego, kato lika , rodein z  m ias ta  G rodna, stale 
we wsi B udków , O kręgu  O poczyńskim , a czasowo 
w S tarow isk itkach , O k ręg u  Łow ickim  zam ieszka­
łego , w yrobkiein tru d n iąceg o  się, obecnie z poby­
tu  niewiadom ego, o fałszow anie św iadectw a i p ie ­
częci U rzędow ych obwinionego, baczne oko zw ra ­
cały, a w razie u jęcia, Sądow i tu te jszem u lub n a j­
bliższem u, dostaw ić raczy ły .

W arszaw a d. 26 M arca  (7  K w ietnia) 1862 r. 
Sędzia  P rezy d u jący , M oczydłow ski.

(N .D . 1427) Sąd  Policji P opraw cze j  
Wydziału Za?nojskiego.

W zyw a wszelkie w ładze nad  porządk iem  w k r a ­
ju  czuw ające, aby  n a  A nton iego  Ł ącznego  la t 23 
liczącego z R udnika O packiego pochodzącego , a 
o s ta tn ią  razą  w Rzeczycy Z iem iańskiej za fornala 
służącego, baczną  uw agę zw raca ły  a w razie p rz y ­
trzy m an ia  takow ego, ile o k radzież  poszlakow ane- 
go, Sądow i N aszem u pod s tra żą  dostaw ić z a rz ą ­
d ziły .

Jan ó w  d. 1 (13 ) M arca  > 8 ’ 2 r.
Sędzia P rezy d u jący ,

R adca  D w oru, P rzega liń sk i.

(N - D . 1 4 5 6 ) Sąd  Policji Poprawczej  
1 Vy działu J ęd  rz ej o w sk i  ego.

W zyw a w szelkie w ładze ta k  cyw ilne jak o  i w o j- 
skowe nad  porządkiem  i bezpieczeństw em  w kra ju  
czuw ające  aby:

1. M ateusza W ychow skiego w zrostu dobrego, 
w łosów  ciem no-b lond , cery  b ia łe j, tw arzy  o k rąg łe j, 
czoła wysokiego; oczu siwych, nosa i ust m ie r­
nych, la t 2 4 , i:

2 .  D aw ida D ancyg ier la t 23, w zrostu m a łeg o , 
w łosów na głowie cicm no-blond, czo ła  n isk ieg o , 
oczu piw nych, tw arzy  o k rąg łe j, nosa m ałego, ust 
dużych.

O stateczn ie  w m ieście Pilicy zam ieszkałych , w 
trak c ie  tran sp o rtu  zbiegłych , ściśle śledziły a 
w raz ie  u jęc ia  Sądow i tu te jszem u  odstaw ić z a ­
rządziły .

Chęciny d . 3 (15 ) M arca 1 8 6 2  r.
Sędzia P rezy d u jący , W anrewicz

( N T .  D . 1535) Sąd Policji  Poprawczej  
Wydziału  Płockiego.

Z apozyw a n in ie jszem  K aro la  W ojciechow skie­
go cze ladn ika  rzeźn ick isgoprzedosta tn io  w mieście 
P u łtu sk u  p rz e b y w a ją c e g o , a obecnie z pobytu  n ie ­
w iadom ego, aby do ogłoszenia w yroku w sprawie 
pko niem u o obelgi uform ow anej w ydanego, n a ­
ty chm iast, a n a jda le j w dniach  .30 do Sądu tu te j­
szego Z głosił się, gdyż w razie przeciw nym  dalsze 
praw ne środki przedsięw zięte zostaną.

P ło ck  dnia 3 (15) Marca 1862 r.
S ędzia  P rezy d u jący , K leszczyński.

(N . D . 1511) S ąd  Policji  Poprawcze j  
Wydziału Piotrlco w ski  ego.

Z a p o zy w a  S z y m o n a  M ich a jło  d y m is jo n o w a  
n ego  p o d o fice ra  In w a lid ó w , w m ieście  W ie lu ­
n iu  d aw n ie j z am iesz k a łe g o , a  obecn ie  z p o b y tu  
n iew iad o m eg o , o p u szc z en ie  a re s z ta n ta  o w i­
n io n e g o , a b y  się n a jd a le j w d n ia c h  3 0  licząc  
od  d a ty  dz isie jszej w S ąd z ie  tu te jszy m  do  p u ­
b lik a c ji  w y ro k u  S ą d u  K ry m in a leg o  G u b ern ii 
W arszaw sk ie j w sp rz aw ie  je g o  w ła sn e j zap ad łe - 
o-o s ta w ił  s ię , lu b  o te ra ź n ie jsz em  zam ieszk an iu  
sw oim  d o n ió s ł, a  to po d  s k u tk a m i p ra w a .

1’ io trk ó w  d . 1 (131 M a rca  1862 ro k u .
S ę d z ia  P rezy d u jący ,

A seso r K o leg ia ln y , C h m ie le ń s k i.

(N. D . 1.399) Sąd Po lic j i  Poprawczej  
Wydziału Piotr kowslttego.

W zyw a wszelkie w ładze  tak  cyw ilne jak o  i w oj­
skowe nad  porządk iem  i bezpieczeństw em  w k ra ­
ju  czuw ające a b y  na  Tom asza K arkow skiego 
z profesji pow rożniczej u trzym ującego  się, we wsi 
i gm inie ltządow ej P ank i O kręgu  C zęstocho­
wskim zam ieszk a łe g o , o przyczynienie się do 
śm ierci obwinionego a  p rzed  w ym iarem  spraw ie­
dliwości u k ry w a ją c e g o  s ię , baczne  oko zw racały , 
a w razie ujęcia  S ąd  owi tu te jszem u  lub n a jb liż sze ­
m u O kręgow em u tra n sp o rte m  pod s tra żą  o d sta ­
wić raczy ły .

P io trków  dnia 24 L utego  (8 M arca) 1862 r. 
Sędzia P rezydu jący ,

Asesor K olegialny, Chm ieleński.

(N . I). 1426) S ą d  Polic j i  Poprawczej  
Wydziału Kie leckiego.

W zy w a  w sz e lk ie  w ład ze  n a d  p o rz ą d k ie m  
w k ra ju  c z u w a ją c e , a ż e b y  S ta n is ła w a  Ł a b ęd z - 
k ieg o  la t  3.3, lic z ą c e g o  b . K a s je ra  M a g is tra tu  
m ia s ta  S z y d ło w a  w P o w iec ie  S to p n ick im , n a ­
s t ę p n i e  w W arszaw ie  w  g m in ie  K uflew  P o w ie c ie  
S t a n i s ł a w o w s k i m  i w  m ieście G u b c rn ia ln c m  
R ad o m in  p rz e b y w a ją c eg o , n a  te ra z  z p o b y tu  
n iew iad o m eg o  o o szustw o  o b w in io n e g o , śc iś le  
ś led z iły , i w ra z ie  u ję c ia  S ą d o w i tu te jsze m u  lu b  
n a jb liż szem u  o d s ta w iły .

K ielce  d . 10 (2 2 ) L u teg o  1862 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

A se s o r  K o le g ja ln y , M ieiń sk i.

(N . 1). 1532) S ąd  Policji Poprawcze j  
Wydzialu Zamojskiego.

W zyw a w szelkie w ładze nad  porządkiem  i b ez ­
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, ^aby A ntoniego 
K aw ulę z wsi M ałażow a, gm iny  I  uczap pocho­
dzącego, la t 50 kilka liczącego, w zrostu  słusznego, 
tu szy  szczępłej, włosów blond rudaw ych, tw arzy  
o k rą g łe j, b ladaw cj, p rzed  feądem uk ry w ająceg o  
się ściśle Śledziły, i w raz ie  ujęcia Sądow i 't u t e j ­
szem u lub najb liższem u pod  s tra żą  dostaw ić ze ­
chciały .

J a n ó w  d. 5 (17) M arca  1862 r .
S ę d z ia  Prezydujący,

R ad ca  D w o ru , P rz e g a liń s k i

(N . D . 1640) Sąd- Policji Poprawczej  
Wydziału Radomskiego.

W zyw a w sze lk ie  w ład ze  n a d  b ezp iecz eń s tw em  
w k ra ju  czu w ające , a że b y  b aczn e  oko  z w ra c a ły  
n a  T o m a s z a  K a s iń s k ie g o , w y ro b n ik a , z g m in y  
Jafw orzn ia  z b ie g łe g o ,  o n eg o  u ję ły  i badiirw 
P o lic ji P o p r a w c z e j  W y d z ia łu  R ado m sk ieg o  ju k i 
o k ra d z ie ż  o b w in io n eg o , d o s ta w iły .

R y so p is  je g o  je s t  n a s tę p u ją c y : la t  3 8 , w z ro st 
m a ły , tw a rz  o k rą g ła ,  w łó sy  c iem n e, n o s  śre d n i 
g a rb a ty ,  n a  je d n o  ok o  ś lepy , u b ra n y  w  c za p k ę  
ro g a ta ,  a  w  su k m a n o  siw ą.

R adom  d . 1 o" (22 ) .Marca 1862 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , Szadow icz.

W P O N I E D Z I A Ł E K  Z  P O W O D U  Ś W I Ę T A  U R O C Z Y S T E G O D Z I E N N I K  P O W S Z E C H N Y  N I E  W Y J D Z I E .

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


